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Uniwersytet i politechnika
w Warszawie.

K r a k ó w ,  7 listopada.
(k .s . )  Dzień 15 listopada zapisany będzie 

w annałach Polski i je j stolicy —  W arszawy 
jako szczególniej radosny i uroczysty. W  dniu 
tym bowiem “ otworzą się -podwoje obu naj­
wyższych uczelni warszawski cii —  uniwersyte­
tu i politechniki, w audytoryach zasiądzie^ mło- 
dzież polska, na katedrach polscy uczeni, za - :w  znaczenie tych odwiedzin młodego cara. —  
brzmi wszędzie język  polski i nauka^ polska p(a jego przyjęcie nie ty lko  na domach miasta,

zawisły flagi, ale taicie w  wielu sercach nie­
raz przezacnycli, zrodziła się t. zw. »ugoda«. 
A  pierwszym je j wyrazem był dar honorowy

W  roku 1897 w lecie Mikołaj I I  »zaszczyeił 
i uszczęśliwił® Warszawę swojeini odwiedzina­
mi, pierwszemi, jakie od powstania stycznio­
wego złożył stolicy naszej moskiewski car.

Sprowadzili go  sobie wówczas kniaź ImeTe- 
tyćsk ij, który w swojej gruzińskiej duszy za­
czynał jak gdyby pojmować to, co zgoła niedo- 
slępnem było duszom prawdziw ie rosyjskim 
Gurków przed nim i Czertkowów po nim... —  
Znękane społeczeństwo uw ierzyło na chwilę

w  stolicy polskiej wróci do swoich praw, do 
swego przyrodzonego warsztatu.

Now a era dziejów naszych zaczyna się pię-

naukowa 
ca 
duj 
na 
n y
najrychlej prawdziwą świątynią wolnego du­
cha narodowego.

W  ducha tego godził najzacieklej i najupor- 
czyw iej moskiewski najeźdźca i ciemięzca, 
brzuchom sprzyjając, g łow y prześladując. —  
Sfera szkolnictwa, to dziedzina największej mę­
czarni i najstraszniejszej tortury, jaką obmy­
ślał i wykonywał na nas brutalny rząd rosyj­
ski. ̂  N ic wystarczało mu, że prz,ez usunięcie 
zc szkół przyrodzonego, ojczystego ję­
zyka. czynił naukę w  nich obcą, su­
chą, obsuwającą się z g łow y niby licha czapka 
i  nic trafiającą do serca. On" obrzydzał ją je­
szcze na swój spceyalny, rod owa tym barbarzyń­
com właściwy, sposób —  przez poniżanie nauki.

Uniwersytety rosyjskie, > k  czynownicy, ma­
ją swoje rangi. Pierwszą mają tylko moskiew­
ski i petersburski. Potem idą »prow incyona!ne« 
z kijowskim na czele. Na samym kmłcu zaś! 
postawiła wola barbarzyńska uniwersytet sy-j 
beryjski w  Tomsku i w  —  Warszawie... T o ! 
zrównanie W isły  z —  Obom, oficyalnej nauki, 
warszawskiej z takąż nauką w Tomsku miało' 
swój specyainic rosyjski sens i cel. _ i 

Sens ten, że symbolizowało n iejako równo-1 
rzędność kresów zachodnich z© wschodnimi. —  
Cel. że takie zepchnięcie w  randze uniwersyte­
tu warszawskiego odbierało mu wszelka war­
tość jako czynnika p oś red n io  ch o c ia żb y  działa­
jącego na podniesienie kulturalnego poziomu. 
Moskale obawiali się zawsze siły i ckspanzyi 
polskiego ducha kulturalnego. Gdyby 'uniwer­
sytet warszawski był w  randze naukowej ró­
wny przynajmniej kijowskiemu, m ógłby snadno 

.■był nawet, tmimo swej rosyjsko-ści, stać się 
ogniskiem polskiej - pracy naukowej i współ­
działać rozwojow i polskiej kultury. A  ponie­
waż tę kulturę właśni© uważał ciemięzca ro­
syjski za swego n ietylko politycznego, ale po­
niekąd także osobistego wroga, przeto obniżał 
swój własny uniwersytet i —  »tom szczył« go
zajadło.

T y lk o  w  W arszawie i w Tomsku mieli wstęp 
na fakultet historyczno-filozoficzny wycho­
wankowie prawosławnych seminaryów ducho­
wnych. ludek dziki, obcy wszelkiej ogładzie 
i  'Wszelkiej kulturze umysłowej, ściągało się 
też to kudłate, grzebieniem i mydłem namię­
tnie pogardzające bractwo na bruk warszawski 
co roku, aby tu w  ogromnem mieście, jak gdyby 
na urągowisko Europie, do której to miasto 
zawszę°naieżało. zgłębiać tajemnice homerow- 
skich luksametrów i roznosić po ulicach — 
iusskicg'0 ducha...

W  rosyjskim świecie naukowym marka pro­
fesora' warszawskiego była oddawna ustalona. 
Rozumiano przoz nią zawsze mieszaninę: po- 
■licyanta, karycrowicza i nieuka... Jeżeli któ 
ryś z młodszych adeptów nauki rosyjskiej za­
błąkał się na uniwersytet warszawski, o niczem 
nic m arzył jak  tylko o tern, aby go jak naj­
prędzej opuścić. N igd y  bowiem nio było tam 
nauki, badania i nauczania, lecz były _ tylko 
policy,jno-szpiegowskie szykany, demoralizacya 
i pogoń za inai.cryałną korzyścią. —  Profesor 
pedyatryi, który na swojej klinice gwałcił nic- 

. letnie pacy.entki, profesor fizyologii, który 
pierwszą znajomość ze swymi słuchaczami za­
warł w  jednym z domów na Towarowej ulicy, 
wyłażąc pijany z pod. lortcpiaiiu ku szczerej 
uciesze licznie zebranych cór Koryntu to 
typy łych mężów znakomitych, którzy'’ z pole­
cenia f-wego rządu dzierżyli nad Wisłą pocho­
dnie oświaty i  nauki —  tomskiej...

W  lakiem bagnie rokrocznie musiał unurzae 
się kwint- naszej mlodzieżyn 1 zaiste jeżeli nie 
wychodzii stamtąd na cało życie zw iędły i splu- 
gaw iouy, jest to objawem tej wewnętrznej si­
ły  która tkwiąc w naszym narodzie, pozwoliła 
mu przetrwać wszystkie okropności półtora- 
w iekowej niewoli.

Politechnika warszawska była najmłodszem 
dziecięciem systematycznej rusyfikacyi i sto­
sunkowo'-najmniej szkodliwem. bprawiła to 
przedewszystkiem sama istofa^ nauk polite­
chnicznych. —  Całki i różniczki, formuły che­
miczne i prawa statyki i  dynamiką są je ­
dnakowo bez ■względu na jeżyk , w  kto iym  się 
je  objaśnia. —  Do wykładu matematyki czy 
•technologii nie można wdać tego jadu fałszu 
i głębokiej niemorainości, którym ^doorze pła­
tny/ *d ic ja tie l« uniwersytecki umiał przepoić 
wykład hisfcory], literatury czyT nawret prawa. 
Rosyjska nauka politechniczna pozostawała 
zimną, formalistyczną i Obcą, udzielana w  ję ­
zyku obcym  i nienawistnym, ponieważ narzu­
canym, nie budziła zapału ale ostudzała tylko

młode dusze i jak  gdyby wysuszała, nie truła I politechnikę warszawską, przecinając w  ten 
ich... sposób długi spór, gdzie zakładać politechnikę,

nad W ołgą, nad Donem, czy nad W isłą. —  
1 ostatecznie »dar honorowy* osiągnął zamie­
rzony skutek. Na terasie pałacu wilanowskiego, 
podczas wieczornego koncertu śpiewackich to­
warzystw  warszawskich, zapadło postanowie­
nie. Dar honorowy dał życie politechnice war­
szawskiej. - X. .  ”

Taki by ł początek ale i koniec zarazem ^zdo­
byczy serca*. Rosyjska politechnika w yczer­
pała je  doszczętnie, W szystko inno pozostało 
po dawnemu, a nawet pogorszyło się jeszcze, 
i tak przetrwało *w iosnę«, konstytucyę, rewo­
lu cyę, reakcyę ae do zapowiedzi —  » zjedno­
czenia® włącznie... -■ '

Lecz oto odwróciła się wdełka karta w  dzie­
jach przeznaczeń. A  na tej karcie także i naród 
polski ma wypisane dra siebie —  swoje słowo. 
Pierwsze litery  tego słowa w  (połowie tejge 
miesiąca, wypisze życie. S ą t o u n i w e r s y t e t  
p o l s k i  i  p o l i t e c h n i k a  p o l s k a  w 
Warszawie.

K tóreż serce polskie, jakkolw iek zbolałe i 
znękane, nie zadrzy radością na myśl, że tam, 
w królewskiej Warszawie, za dni kilka rozpo­
cznie swe królowanie pani najpierwsz-a, naj­
przedniejsza i najczcigodniejsza -ę swobodna 
nauka polska! .

knym początkiem —  odrodzeniem nauki poi- d]a ca,ra; zebrany w Warszawie, w  kwocie 
ekiej aż Warszawie. Scisla a twórcza myśl dwóch milionów rubli. Rozwój przemysłu wtl .. , . . .  .  —    Rozwój przemysłu

mysi potent-atka, mysł, kształtują- Królestw ie czynił potrzebę politechniki coraz

wskiego do kultury i jego  niechęć 
żenia ognisk tej kultury specyalnie w  Polsce, 
potrzeba było dopiero przełamywać. I  oto ów 
dar dwumilionowy miał być taranem do prze­
bicia owej niechęci. Ofiarowano go carskiemu 
gościowi z tą myślą, że car przeznaczy go na

Przełamanie linij czarnogórskich.
Zdobyć 9 Kraljewa. ^

(T e leg ram  c. k. Ehura k o respo n d en cy jn ego .)
4. W iedeń, 7 listopada.

Urzędowane donoszą dnia 6 listopada 1915: ",

Po łu dn iow o-w schodn i teren  w o jn y .

Na granicy czarnogórskiej walczące wojsku sustro-yrągiersłde wzięły onegdaj szturmem 
na wschód od Trebinje Lhiobrdo i przelejmaly w  ten sposób c za rn o gó rsk ie  główne stano­
wisko.

W ezcraj odrzucono nieprzyjaciela kolo ruin Kłobuk.
Jedna austro-węgierska kolumna armii generała K6vessa zajęta dolinę Klissury na po­

łudnie Arilje, druga wyparła nieprzyjaciela przez Jelicę i na południowy wschód Gd Cacaku.
Niem ieckie 'wojska obsadziły Kraljewo. Dalej na południowy wschód przekroczyły nie­

mieckie i austro-węgierskie oddziały zachodnia Morawę.
Armia generała Gallwitza zbliża się do przesmyku na północ Kruszevca. '«
Serbski główny magazyn broni Nisz znajduje się w rękach bułgarskich.1 Także Soko- 

fcanja i w yżyny na zachód od Lukowa zajęli Bułgarzy.
W s z e d z ie  b ie r z e  s ię  w ie lu  p o  c v w i ln e m u  p r z e b r a n y c h  d e z e r t e r ó w  armii s e rb s k ie j .

' ■ t
C o fn ięc ie  się R osyan  nad Strypą*

Nieprzyjaciel podjął wczoraj na południowy wschód od W iśniowczyka dwa silne ataki na 
nasz front nad Strypą. Jego kolumny atakujące, poniósłszy ciężkie straty, załamały się pod 
naszym ogniem. Rosyanie wreszcie cofnęli się tak tu jak i na wschód od Burkanowa i Bie- 
niaw, do .swych glówriych stanowisk. Liczba wziętych podczas walk o Siemikowce do nie­
woli wzrosła do 50 oficerów  i 6.000 żołnierzy.

Nad dolnym Styrem zyskują nasze ataki krok za krokiem na terenie.

3 po południu wojska nasze zajęły Nisz, pier­
wszorzędną tw ierdzę i drugą stolicę Serbii.

N ieprzyjaciel cofa się szybko ścigany przez 
wojska nasze. /

Na tw ierdzy Niszu pow iewa sztandar bułgar­
ski. * '

• WalsLa&owezs.
(Tel. wł. »N . Reformy*.)

Berlin, 7 listopada.
W  walkach pod Wałandowem nastała prze­

rwa. W szystkie ataki francuskie Bułgarzy 
krwawo odparli. N ie jest rzeczą wykluczoną, 
że Francuzi zrezygnowali z dalszej akcyi.

Z a k p ie n ia  s n t l e k d e i s  p a r o w i  
• {R !» p o rl8v e ło .

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 7 listopada. 

Biuro prasowe donosi:
Parowiec transportowy angielski »Ramasan« 

dnia 19 października, na wysokości wyspy An- 
zda się na nic, gdyż Rosya nie może wskutek tikitera na morzu Egejskiem  został zatopiony 
swego położenia geograficznego przyjść Serbii przez jódź nieprzyjacielską podwodną. Z 383 
z szybką Pomocą. Presya na Rumunię celem judzi wojsk indyjskich, znajdujących się na po- 
uzyskania pozwolenia na przemarsz wojsk ro- kładzie, wyratowano 75 i 28 z załogi. Rozbitkt 
syjskich mogłaby tylko sytuacyę skompliko­
wać.

doliny Gruży posuwrają się groźnie wojska ge­
nerała Koeves8a w pobliże Kra-ljeva. W y  darł j r 
już one nłcpuzyjacielowi ważue stano'wriska^ na 
■wzgórzach. Ponieważ także armia Galhvitza 
ściga nieprzyjaciela przez Jagodlnę, odwrót 
Serbów z linii K raljevo— Krusevac ku linii No­
wi Bazar— Prisztina przedstawia się krytycznie. 
W prawdzie Serbowie mają w  tej stronie trzy 
lepszo drogi do dyspozycyi, lecz od południa 
maszerują już przez Kaczanik Bułgarzy.

Bułgarzy walczą na południowy zachód od 
Sorłjtga o  przednie stanowiska Niszu. (N isz jiiż 
został tymczasem zdobyty. Przyp. m l.). I tu 
frontowi nieprzyjaciela grozi otoczenie z trzech 
stron; linie odwrotowe na zachód prowadzą 
przez bezdrożne góry.

B r Marek K riger.

Serbia blaga o pomoc Rosyi.
(Tel. wł. >Nowej Reformy®.)

Bukareszt, 7 listopada.
N a  prośbę serbskiego posła przesłał rosyjski 

poseł w Bukareszcie swemu rządowi pilną pro­
śbę Serbii o najspieszniejszą pomoc wojskową.

Poseł rosyjski wyjaśnił przytem swemu serb­
skiemu koledze, że nacisk w  tym kierunku nic

dotarli w kilku łodziach do Antikitery.

Rozprzęźetlb w arnri serbskiej,
(Teł. wł. „N ow ej Reform y1".)

Berlin: 7 listopada,
»Vossische Z tg .« donosi z Sofii:
Z opowiadań jeńców serbskich, wziętych w  

Pirocie. uynika, że serbska art.yierya w  prze­
ważnej części ma obsługę francuską.

W  walkach pod Pirotem wzięto do niewoli 
13 i 15 letnich chłopców, bez uniformu, z bro- ....
nią w ręku. Gdy się ich pytano, skąd się wzięli Mu między Greeyą a Bułgaryą 
w  szeregach, odpowiadali: »Nasi oficerow ie me MacedoT1ii. Przyp. reii. »N . R e f.*) 
chcą jnż w a!czyć«.

Zaopatrzenie armii serbskiej zawodzi na ca­
łej linii. Obecnie nikt już nie daje w7 Serbii 
w iary, by pomoc czw órso jpzu  nadeszła.

l E H f t f l l K l  t m f f e  »  K R f f f i r d .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.) **

Ateny, 7 listopada, _ 
Grecki sztab generalny postanowił urządzić 

weicnętrzną strefę wojenną w Macedonii, obej® 
rnującą Piranię, Seres i Saloniki. i

Zwraca- uwagę, że nie włączono tu wschodnie, 
Macedonii, której zatem w obecnej wojnie nio 
grozi żadne niebezpieczeństwo ze stropy Bul­
tra ry i. (Okoliczność ta wskazuje na istnienie u-

w  sprawid

N a  fron c ie  w łosk im  spokó j.
Spokój na froncie południowo zachodnim trwał na ogól tak ie  w  ciągu dnia wczorajsze­

go. Do tego prawdopodobnie przyczyn iły się także niekorzystne stosunki atmosferyczne, o 
czem donoszą urzędowe sprawozdania włoskiego naczelnego kierowrnictwa armii. Poszczegól­
ne ataki nieprzyjaciela zostały odparte. W  odcinku San Martino są w  toku jeszcze walki 
z blizka. Zast. szefa sztabu generafn., v. H o e f e r ,

Uf marszałek polny porucznik.
-       s.

Komunikat naczelnego kierownictwa' srmi? meiisieckiaj.
(T e leg ra m  c. k. Eiura korespondencyjnego.)

’'T  Berlin, 7 listopada,
(Biuro W olffa ). Yvielka główna kwatera, dnia 6 listopada 1915 r.

Zachód ?ii teren wojny. ::

Dwór serbski w ^itrowicy.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Sofia, 7 listopada. 

Dwór serbski znajduje się już, jak  donoszą, 

w M itrowicy.
K ró l P iotr nie przyjął zaproszenia króla N i­

k ity  do Cetyni!. Głównym przeciwnikiem prze­
niesienia dworu do Czarnogóry był Pasicz, k tó­

ry  nie dowierza Nikicie.
K ied y  N ikita dowiedział się o stanowisku 

Pasicza w  tej sprawie, oświadczył:
Żądny w ładzy Pasicż nie może grawitować ku 

Czarnogórze, gdzie król jest istotnym władcą

im l  a zspulrpircladi na spiwg
a

(Tel.

Francuzi, k tórzy wtargnęli do wschód niej części naszego rowu na północ od Massiges, 
amtą-1 wypędzeni. Zresztą przeminął dzień wśródzostali w  w:dce na granaty ręczne znów starntyi wypę? 

częściowo ożywionych walk artyieryi, bez wydarzeń, któreby nnaiy znas eme.

Grupa wojsk
Wschodni teren wojny.

generała marszałka nolnego von  Hindenburga: Kosyanis ponowili próby
ICUlKt IJłit i O/j*- UvcL j  .

przełamania się Icolo Dźwińska z podobnem niepowodzeniem jak podczas oni P P *  _ ** *
Grupa wojsk generała marszałka polnego ks. Leopolda bawarskiego: Położenie jes 

zmienione. '  . ,
Grupa wojsk generała von Linsingena: Na północny wschód od Budki wzięto ualsze ro­

syjskie stanowiska. K oło  Siemikowiec nastąpił spokój. Nieprzyjaciel został odrzucony do swo­
ich starych stanowisk na wschodnim brzegu Strypy. W  walkach, obecnie zakończonych, stra­
cili Rosyanie w  jeńcach 50 oficerów i około 6.000 żołnierzy, y * .

«
B a łkańsk i teren  w o jn y .

W  dolinie zachodniej Morawy toczy się walka na południowy wschód od Cacaku. W zięto  
Kraljewo. Na wschód stamtąd ściga się nieprzyjaciela. Dotarto do Stubalu. Przekroczono od­
cinek Żupanjevacki. W  dolinie Morawy posuwano się naprzód przez Gbiez i  Siklricę. Przez 
nagle wtargnięcie weszły nasze wojska jeszcze w  nocy w posiadanie Varvarinu. Przeszło 
3.000 Serbów wzięto do niewoli. K o lo  K r iv m r  uzyskano w  wałkach kontakt m iędzy nie­
miecką a bułgarską główną siłą. . .  ,

Armia generała Bojadjewa odrzuciła nieprzyjaciela kole Lukowa i Sokobanja i zdobyła 
sześć dział oraz wzięła przeszło 500 jeńców. Po  trzydniowej wa.ee została wczoraj po połu­
dniu mimo zaciętego oporu Serbów zdobytą ufortyfikowana stolica Nisz. W  walkach w  przed­
polu dostało się w  ręce Bułgarów 350 jeńców i dw7a działa. ^

Naczelne kierownictwo armii.

©  ' d r o g i  © s l w r o f i i g *
(Od naszego korespondenta ■wojennego.)

W ojenna kwatera prasowa, 4 listopada.
Coraz bardziej zbliż;{ stę katastrofa dla 

wojsk serbskich, znajdujących się w  'odwrocie. 
Opcracye ich mogą, być nazwane rozpaczliwym  
bojem o drogi odwrotu. Pobitym  częściom, 
serbskiej armii obecnio także droga przez linię 
Gaeak— Pożega, w iodąca do Nova  Varos— -Sje- 
nica, będzie z trądem dostępna i w  tym  obsza­
rze znajdujące sie siły nieprzyjacielskie nie ła-

T

c. k. Biura koresp.j

Londyn, 7 listopada. 
i>Daily Chronicie® podkreśla w7 artykule 

wstępnym, że Serbia właściwie niema żadnego 
tytułu do pomocy Anglii i Franeyi. Anglia i 
Francya nie są ani honorem ani politycznie zo­
bowiązano do walczenia do ostatniego tchu o 
niezawisłość i nietykalność Serbii, tak jak to 
zachodzi we wypadku Belgii. Serbia była w y ­
łącznie klientem Rosyi. Mimoto Francya i An ­
glia obecnie uznają, że nie mogą pozwolić na 
to, by Serbia bez pomocy zginęła.

 ̂ ---------------

(T elegram  c. k. Biura koresp.)

Lyon, 7 listopada. 
»Rcpublicame«: dowiaduje się. z Salonik, ż t 

budowę linii kolejowej Larissa— Saloniki, która 
ma połączyć A teny z Salonikami, prowadzi się 
z  gorączkowym pospiechem. Prócz robotników, 
zwolnionych od mobilizacyi, wzięto do roboty 
tak^e żołnierzy. Praca trwa także w  nocy. L i­
nia ta kolejowa ma wielkie znaczenie wojsko­
we, i będzie o wiele rychlej gotową, jak  pier­
wotnie planowano.

two będą m ogły ujść ku Czarnogórze 'drogami 
ku południowi. Również kontrataki czarnogór­
skie na południe od Avtovacu  i  na wschód od 
Biieku, mające na celu przełamanie i zwinięcie 
naszego frontu, nie udały się zupełnie. W szyst­
kie ataki nieprzyjaciela- odparto i stanowiska 
na wzgórzach pod Bobiją po krwawem starciu 
zblizka pozostały w  naszym xęku. Także od 
Trebinje rozpoczęła się nasza ofenzywa przeciw 
Czarnogórze.

Front m iędzy naszą grupą z pod Visegradu 
a grupą z pod Użyc złączył się. Obu stronami

Z d o b y c ie  NSszra.
(T e legram  c. k. B iura koresp.)

Sofia, 7 listopada. .
'Urzędowe sprawozdanie o operacyach z dnia 

4 listopada:
W  kierunku Aleksinca posuwając się naprzód 

nasze wojska dotarły do miasta Sokobanja.
K oło  Niszu zdobyliśmy po zaciętych walkach 

przednie stanowiska frontu północnego i wscho­
dniego twierdzy. Zdobyliśmy dwa działa i dwa 
w ozy z amunicyą. 400 jeńców wzięto do nie­

woli. *
Na linii kolejowej Kniażevac— Svirlik zdo­

byto jedną lokom oty#ę, 130 wagonów i w iele 
materyału pionierskiego, jako też rnateryału do 

budowy szańców.
Na południc od Strumicy zaatakowane zo­

stały nasze wojska przez przeważające siły 
francusko-angielskie, jednakże je wyparto ata­

kiem na bagnety i zadano im ciężkie straty.
Na froncie K rivo lak  — Svinicka Glava (około 

10 kim. na północ od Prilepu) stoją nasze w oj­
ska w  korzystnych walkach z Francuzami.

Sofia, 7 listopada,

er Grgcyi.
(T e l .  c. k. Biura koresp.) *  

Ateny, 7 listopada.
(Agencya Havasa). K ró l pochwali! stanowi 

sko ministra w ojny na ostatniem posiedzenii 
Izby i wyraził swą aprobatę, mianując go ge 
neralnym adjutantem.

Odznaczenie to wyw ołało  w  kolach Venizcli 
stów przykre wrażenie. Dopatrują się w  toffi, 
stanowczego zamiaru unicestwienia yrpływu ich 
przewódcy.

Po posiedzeniu Izby w  czwartek przed polu 
dniem, jak  tw ierdzi agencya Ilayasa, ludność * 
zgotowała Yenizelosow i burzliwą owa cyę.

Londyn, 7 listopada.
Biuro Reutera donosi z Aten:
Król Konstantyn zaproponował Zaimisowi po. 

zostania nada! premierem gabinetu. On jednał, 
odmówił. K ró l zwołał wobec tego radę mini 

strów.

Glosy prasy" francuskiej.
Paryż, 7 listopada.

W  sprawie dymisyi gabinetu Zaimisa oświad* 
cza prasa, że dla Grecyi wybiła ponownie po­
ważna godzina, tak jak i dla państw, prowa­
dzących wojnę. Prasa wyraża pragn ien ieJby 
Yenizelos ponownie przyszedł do steru, bo to 
byłoby rękojmią interwencyi Grecyi po stronie 
czwórsojuszu. Prasa nie może jednakże wie 
rzyć w  urzeczywistnienie swego pragnienia. Je­
żeli Venizelos nie zostanie powołany, to królo­
w i pozostanie ty lko rozwiązanie parlamentu' 
gdyż każdy inny gabinet, nie Venizelosa, na­
trafiłby na te same trudności jak gabinet Zai­
misa.

Rozwiązanie Izby greckiej.
(Tel. wł. >Nowej Reform y*).

Kopenhaga, 7 listopada. 

W edług informacyj, nadesłanych tu drogą na 
Londyn, wczoraj w  południe zarządzono rozwią 

zanie Izby g r e c k ie j . ________

Grgcya pozostanie neutralną.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 7 listopada.
Porażka Zaimisa w  Izbie nie jest brana tra 

liczn ie. Istnieje przekonanie, że król nie da się

Sprawozdanie sztabu generalnego bułgarskie- odwieść od decyzyi utrzymania neutralność?

go z 5 listopada:
P o  3 dniowych zaciętych wałkach dziś o g.

Grecyi.
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«  . _. ,  ̂ • Kośnie uuientarz mogił na- 
roclowycii po wszystkich kątach zie-m polskich, 
rośnie potężny znak ofiarnego czynu

~  ' '  T '  Oh dzi-
kicn poi, okraszonych purpurą krw i W ąsowi­
cza i towarzyszy, poprzez Karpaty, wschodnią 
i  zachodnią G a lic ję , K rólestw o Polskie i L itw ę 
aż po Polesie wołyńskie.

Szlakiem bojowym  Legionów !
Drogocenną i hojną ofiarą krw i w kjip ił się 

do  żołnierskiego koła Legionów
W  pierwszych bojach tego 

oddziału padli zaszczytnie: chor. W  o 1 s k  i, 
podchor. J a b ł o ń s k i ,  G o d l e w s k i  i 
K  s i ą ż k  i e w  i c z, a w  ostatnich walkach, dn. 
25 października, komendant 2 kompanii tego 
pułku ppor. Kazim ierz K  r  z y  c z k  o w  s k  i.

Ś. p. K r z y c z k o w s k i  od lipca zaledwie 
służył w  Legionach, tak krótki czas wystar­
czył jednak najzupełniej dla ujawnienia 
wszystkich zalet charakteru i cnót wojskowych 
zgasłego w  23 roku życia bojownika. Z za­
wodu technik, chorąży w  tyrolskim  pułku strzel­
ców, dostał się przez zdradę s>Sielan« cło nie 
woli rosyjskiej i korzystając z przemarszu jeń­
ców przez Lw ów  uwalnia się z rąk kozackiej 
dziczy i przez cały czas inwazyi rosyjskiej kry­
je  się na wsi pod Lwowem . G dy w  dzień po 
w y  z woleniu Lw ow a zjaw ili się w  tem mieście 
delegaci Kom endy Legionów  ś. p. K rzyczkow ­
ski, pierwszy zjawia się u nich w  parę godzin 
po przybyciu i prosi o natychmiastowe przy­
jęcie do Legionów . Po k ilku  dniach powierzo­
no mu batalion ochotników lwowskich, k tóry w  
jego  rękach niesłychanie szybko w drożył się 
w  karlw  wojskowej dyscypliny

.. — Od chwili
wymarszu w  pole ppor. Krzyczkowski na cze­
le tej kompanii składa- nieustanne dowody mę­
stwa i roztropności, po bitwach

zyskuje spe-
cyainą pochwalę w rozkazie pułkowym i przez 
brygadyera Grzesiekiego by ł zaproponowany 
do awansu. W  walkach Krzyczkowski,
jako komendant grupy, złożonej z  1, 2 i 7 
kompanii wyparł Moskali brawurowym atakiem 
z silnie obwarowanych pozycy i cbok dworku, 
zajął dworek, zdobył potrójny rząd okopów i w 
chwili odwrotu na przygotowane pozycye, o- 

, statni ustępując z pola, pada ugodzony śmier­
telnie w  pierś i szyję. Zw łoki dzielnego ofice­
ra pochowano na cmentarzu wiejskim

P o d c h o r ą ż y  W ł a d y s ł a w "  G o z d a ­
w a  G o d l e w s k i ,  syn ziemiańskiej rodziny, 
z Lubelskiego, b. więzień cytadeli warszawskiej 
i  twardenii warunkami lotsu zniewolony —  słu­
chacz praw  w  uniwersytecie warszawskim w  o- 
Łresie bojkotu. Jakby dla ekspiacji, na pierw­
szą wieść o formowaniu się Legionów  prze­
krada się przez linię bojową, zgłasza się do 
polskiej służby wojskowej i chlubuie kończy 
kolejno szkoły: podoficerską i podchorążych. 
W  charakterze aspiranta oficerskiego rusza w 
Iipcu b. r .' w  pole. Podczas no­
cnego ataku prowadząc do sztur­
mu swój pluton, pada od celnej kuli w  piersi.

P o d c h o r ą ż y  A d a m  J a b ł o ń s k i ,  b. 
>praporszczyk« w wojsku rosyjskiom, wstąpił 
do Legionów  jako zw yk ły  szeregowiec, z do­
brym postępem skończył szkołę podoficerską, 
z  odznaczeniem szkołę podchorążych i wraz z 
innymi elewami tej polowej uczelni zaliczo­
ny w  poczet aspirantów oficerskich p  ru­
sza niebawem w pole. W  bitw ie 
piutonem swym osłania odwrót,, dzielnie w y­
wiązując się z zadania: poległ w  morderczym 
ogniu * trafiony pociskiem
armatnim.

Cześć pamięci dzielnych Synów Ojczyzny i 
rycerskich obrońców Sprawy!

bolesną Łrżywdą, gdyby tę gałąź produkcji zagar­
nął obcy przemysł wnosząc "bcego ducha. A  nie­
bezpieczeństwo i jadnegp i drugiego istnieje.
Jest naszem prawem, a zarazem naszym obowiąz­
kiem, żołnierzy poległych na naszej ziemi uczcić 
własnemi eiłami i własną sztuką. Nasi rzemieślni­
cy, z krajowych materyałów, podług wzorów 'pol­
skich artystów, powinni zbudować tó wielkie cmen­
tarzysko w  Polsce. Niech na niem zakwitnie praca 
polskich rąk i polskiego ducha.

W  tej myśli Towarzystwo „Polska Sztuka Sto­
sowana14 przy poparciu finansowem Muzeum te­
chniczno-przemysłowego w  Krakowie ogłasza kon-

N p W Ą  f t E F O f t S r a
a- ._-ss*w

cznago Inauguracja *Kursów literackich*. Iłlustra- 
cyę muzyczną do odczytu profesora Reissa podjęła 
p. Klara Czop-Umlaufowa.

Wstęp wolny za zaproszeniami, które otrzymać 
można w kancelaryi Instytutu. '

N iedziela, 1  Listopada 1915.
iy — g,v. -•

P. W, podaje najprzód historyczny przegląd 
wzrostu ludności w  Polsce, oraz wahania w tym 
wzroście, zależne od wojen i epidemii, przyczem 
stwierdza, że kraj wraca do normalnej cyfry lud­
ności o wiele łatwiej po klęsce epidemii, aniżeli

Ogólne zebranie wszystkich właścicieli realności]po zamieszkach wojennych, 
w Krakowie odbędzie się w poniedziałek dnia 8 j Na wyrównanie spustoszeń, jakie poczyniły pier- 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Rady powiato-, wsza wojna szwedzka i późniejsze wojny domowe, 
wej przy ulicy Pijarskiej L. 1, parter, na którem j potrzeba było blisko 150 lat, bo dopiero pod ko- 
przeprowadzoną będzie pogadanka na temat: jniec panowania Stanisława Augusta stan zaludnie- 
»Przeciążenio podatkowe domów w Wielkim Kra- nla wielu okolic kraju powracał do tej normy, jaka

była przed pierwszym najazdem Szwedów. 
Ze i wojna obecna —  pisze p. W. — grozi

kowie i sprawa składania fasyj*.'
Zaproszeń się nie wysyła, wstęp dozwolony 

kurs na nagrobki, stawiając następujące zadanie: j w s z y s t k i m  właścicielom, właścicielkom i ad-1 nam klęską*podobną, nie ulega już wątpliwości. 
1) Nagrobek dla jednego żołnierza; 2\ Nagrobek.ministratorom realności, tak zorganizowanym, ja k ’ Klęskę pożogi i rulnv powszechnej powiększa je- 
dla większej ilości poległych, pochowanych we i niezorganizowanym. „ t * • jszczo przymusowe lub na pól przymusowe wysie-
wspólnej mogile; 3) Ujęcie w uporządkowaną ca­
łość już istniejących cmentarzyków wojennych.
Ma się tu na myśli wykonane prżez wojskowość

Na wystawę obrazów w T ow . sztuk pięknych na-pienie ludności na wschód i zachód, nie licząc tych 
dcslali swe prace następujący artyści: Benedykto- ]gtrat, które powodują kule, niewygody i choroby, 

, wióz Ludomir: „Z- naszych borów44, „Wiosna44, „U nieodłączne towarzyszki wojny, 
szematyozne grupy z kilkudziesięciu lub więcej;,podnóża dębu44, „Zorza wieczorna44, „Ustroń le- Musimy też bacznie oceniać doniosłość tych 
grobów się składające, które należy ująć ogrodzę-1 śna“ , „Wierzchy sosen44, „Ponad stawem44; Pien ią-'strat a oceniwszy je, dołożyć wszelkich starań i

•   XI * -nr i to Tl Tr trrlo Asi i  1.' -.J* /I U ‘ Z , *   ^ J  ------------------- •££ IW ! -  I J «/niem, roślinnością, lub w inny właściwy sposób 
upamiętnić.

Warunki konkursu:
1) Projekty mają być skromne, z materyału do­

wolnego, w  dowolnie obranym pejzażu (na równi­
nie, w le-sie, w górach, nad rzeką i t. d.) z uwzglę­
dnieniem otoczenia roślinnego; 2) WTymagane są 
następujące rysunki, wykonane ze względu na u- 
łatwienie roprodukcyi techniką kreskową: Dla za

żek Józefy „Obejście w katedrze wawelskiej44, „W ię- wysiłków, a nawet ofiar, ażeby straty to ile możno- 
dnące kwiaty . _ Iści ograniczyć, musimy szukać "sposobów, ażeby

W  ostatnich uniach sprzedano^ na wystawie na- j ograniczyć, ilo się da tylko, wychodźtwo, ażeby 
stępujące obrazy: Augustynowicza Aleksandra: ściągnąć napowrót do kraju tych, co nieopatrznie
Główka w astrach i Główka dziewczyny"  opuścili. musini dopomagać bezdomnym w 

R y cb ter-J a no w sk i e j Bronisławy: „San Domemoo44 ZEalezieniu dostatecznych schronisk przed słotą i

, , . .  . chłodem, zabezpieczyć od głodu i osłonić od cho-
p. Juliana Miklaszewskiego, magistra' ró{)

Szkoły głównej, einery-towanego profesora gknna-j ^  u, najb]iŻ5ZC obowiązki tych, co w tej kata,
' , nn^ w rajowie. O' y s-ę wczoraj p o ;gtrof;0 ocaleli, lub mniej szwanku ponieśli; są to
, 'Dmunmii r»r7.v tłiim.nvm iirl7.inlłi minlî y.Tunsp.i 7 nn-! ... ' . . , , _ . . . .

najbliższo wskazówki obywatelskiego życia 1 o-

„Terasa w Taorminie44. 
Pogrzeb ś.

dań 1 i 2: rzut poziomy i widoki w skali 1:10; 
o ile zajdzie potrzeba przekrój w tejże skali, oraz: południu przy tłumnym udzialf publiczności z do 
szczegół charakterystyczny w skali większej. — 'mu żałoby r,a cmentarz rakowicki. W  pogrzebie 
Dla zadania 3: sytuacya ogólna w skali 1:100, i Wzięta między innerni udział młodzież z gimna- 
rzuty, i widoki szczegółów, a w razie potrzeby | zyum św. Anny, oraz liczne grono profesorów szkół 
przekrój w skali 1:10. Nadto dla wszystkich, zadań:! średnich w Krakowie.

klasę i przeszło 100 uczni. Nauczycieli 6-ciu, pro­
wadzi je prof. Niemiec, z Galicji. Utrzymuje się 
z wpisów 10 koron miesięcznie. Działa również 
szkoła p. Żylińskiego —  mająca,4 klasy i 50 ucz­
ni. Dziewczęta mają. pensyę panny Jadwigi Cho- 
miczówny. Pensya ma tymczasem 5 klas. Za nau­
kę płacą od 40 do 100 rubli rocznie. Młodzież 
szkolna jest zorganizowana w skaut. Dziewczynek 
liczy z 90 i tyluż chłopców.

Ze zrzeszeń patryotycznych na pi er wszem miej 
scu wymienić należy Komitet Narodowy. Liga 
Kobiet (44) istnieje od października. Kobiety pol­
skie pracują ciągle, wytrwale. Kiedy batalion u- 
zupełniający miał w Radomsku swą siedzibę, pro­
wadziły kobiety z Ligi herbaciarnię i czytelnię. 
Obecnie herbaciarnia przeniesiona do Górakowie. 
Starano się, by żołnierz polski wiedział, żs o jego 
potrzebach pamiętają. Tutejsza Liga wykonała ja­
ko dar do biura ewidencyjnego piękne nakrycie 
na stół z drzewa z orłami na końcach i napisem: 
„Z  trudu naszego i znoju Polska powstanie44.

Nowe życie powstaje w Radomsku. A  na znak 
tego nowego żywota jest także skromna tablica 
na murze kościelnym: „Obywatele Radomska na 
pamiątkę bitwy Racławickiej Tadeuszowi Kościu­
szce” .

Z Warszawy. Od osoby, która wczoraj wieczo­
rem powróciła z Warszawy, otrzymujemy następu­
jące informacye: *

Wkrótce rozpoczną władze niemieckie ściągać 
wszystkie zaległe i bieżące podatki. W  Warszawie 
w kołach obywatelskich powstał projekt, by mia

;bowiązków obywatelskich; są to wymagania naj-.sto zaciągnęło w Towarzystwie kredytowem miej

widok perspektywiczny i techniczny opis projektu. 
3) Termin nadsyłania prac 2 stycznia 1910 r. do 
godz. 12 w południe pod adresom: Towarzystwo 
„Folska sztuka stosowana44 w gmachu Muzeum 
tochniczno-przemysłowego w Krakowie (ul. Smo­
leńsk 9). 4) Dla prac zamiejscowych obowiąznic 
ten sam termin oddania pracy na pocztę, eo nale­
ży udowodnić kwitem pocztowym. 5) Prace należj 
nadsyłać w tekach, opatrzonych napisem: Projekt 
nagrobka na konkurs Towarzystwa „Polska sztu­
ka stosowana44 i mieszczących wewnątrz zapieczę­
towaną kopertę z nazwiskiem i adresem autora.
6) Prac nie należy opatrywać godłem. Przy odbie­
raniu nadesłanej pracy otrzyma każua teka n u m e < 
porządkowy, którym oznaczy się pokwitowanie, 
oraz wszystkie tablice i kopertę z nazwiskiem auto­
ra. —  Ten numer porządkowy służyć będzie za 
godło pracy. Autorowie winni na ■ opakowaniu po 
dać adres, pod którym Towarzystwo zawiadomi 
ich o odebraniu projektu i liczbie, jaką go ozna­
czono.

7) Wyznacza się 6 nagród, a mianowicie:
Za projekt nagrobka jednego żołnierza: I nagr. 

200 K, II nagr. 100 K. Za projekt nagrobka na 
wspólnej mogile: I nagr. 200 K, I I  nagr. 100 K. 
Za projekt ujęcia w całość cmentarzyka: I nagr. 
200 K, II nagr. 100 K. Nagrody te będą bezwa­
runkowo w'yplacone. Nadto mogą być inne prace 
wyróżnione. Prace wyróżnione mogą być zakupio­
no w cenie po 50 K.

8) Projekty nagrodzone i zakupiona stają się 
własnością instytueyj ogłaszających konkurs. 9) 
Rozstrzygnięcie nastąpi najpóźniej w dwa tygo­
dnie po upływio terminu konkursu, ipoezem wszyst­
kie .prace będą wystawione conajmniej przez 8 
dr.i. 10) Sąd konkursowy stanowią pp.: Jan Bu­
kowski, Józef Czajkowski, Józef Gałęz.owski, Y\ i- 
claw Krzyżanowski, Franciszek Mą-eayński, -Józef 
Mehoffer, Ludwik Puszet, Stanisław Tlll i Jerzy 
Warchalowski. 11) Warunki konkursu otrzymać 
meżna w kancelaryi Muzeum tecltniczno-przemy- 
słowogo w Krakowie (ul. fcmoleusk 9).

Rekwizycja gum samochodowych w Krakowie.
Ponieważ właściciele zarekwirowanych w Krako­
wie gum samochodowych przewmżnie się w magi­
stracie nie zgłosili'celem podpisania protokołów o- 
szacowania i .odebrania kwitów’ rekwiaycyjnych, 
przeto magistrat oddał .protokóły Komendzie woj­
skowej i obecnie interesowani zgłaszać się winni 
w tej sprawie do składu wojskowego gum w ogro­
dzie "Strzeleckim u odnośnego referenta (por. dra 
Piotrowskiego).

bardziej realnego patryotyzmu, objawiającego s ię ; skiem pożyczkę i z.apiaciło zaległo podatki za tych
♦ * . n I • . , 1, i- tnl, n.tnłn a!.i t i!a  ho rrr e t e i i l f l  i Q I : • i O fi Pi TYt rw

Konkurs na projaht? nsgroBKśta.
Otrzymujemy pismo następujące:
Setki tysięcy świeżych mogił, któremi zasłana 

polska ziemia, czekają na nagrobki. Obok utrwa­
lenia mogiły i uczczenia pamięci poległych, staj 
się to nagle wskutek wojny zapotrzebowanie ogro­
mnej ilości nagrobków pie-rwszorzędnem zagadnie­
niem całej gałęzi sztuki i przemysłu, która nie 
stoi u nas zbyt wysoko, a wobec konieczności 
liczenia się więcej niż kiedykolwiek ze środkami 
ł materyałem i w^obec wielkiej rozmaitości miejsca 
mogił w pejzażu naszego (kraju nastręaza tem 
większe trudności. Nie można dopuścić, aby na 
polskiej ziemi e ckazyi wojny rozpanoszył się 
masowy objaw7 szablonu i złego gustu. Byłoby

K A Z IM IE R Z  T E T M A JE R .

' w  w *
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(sK ociec  Epopei* tom" IV ).

65 (t-iąg dalszy).
—  W szystkiego się prędzej człow iek spodzie 

wał, jak żeby o cesarzu śpiewali, że jest głupi — 
ozwał się do Zaremby melancholijnie kiwając 
głow ą jakiś staruszek z koszykiem na ręku. —  
Gdy mu, jako konsulowi, dostarczałem selerów 
z m ego ogrodu, nieraz do mnie mówił hrabia 
Segur starszy, który go uczył rozumieć się na 
kuchni: ojcze Patin, ten człowiek ma w brzu­
chu w ięcej rozumu, niż my obaj w głowie...

—  No to się go  widać pozbył naturalną dro 
gą _  rzekła młoda gryzetka, która przechodząc 
mimo, widać dosłyszała ostatnie zdanie. 7 ^

Staruszek z koszykiem spojrzał na nią zgor­
szony, Zaremba zaś ukłoniwszy mu się ręką do 
daszka czapki ruszył w7 swoją drogę szukać ma­
gazynu, w  którym mógłby dostać gotow e cyw il­
ne ubranie. W  godzinę później odszukał Pawła 
Jerzmanowskiego w  jego  mieszkaniu przy Pla- 

. cu Vandome, k tóry go powiadomił o »szwa- 
* dronie wyspy E Iby«, inaczej zwanym »szwa 

dronem Napeleona«, postawionym na czele

Kraków, 7 listopada.

Drugi odczyt na głodnych w Warszawie odbędzie 
się w poniedziałek 8 b. m. o godz. 6 wieca. w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Mówić będzie dr 
Lueyan Rydel na temat: »Styl w teatrze*. Bile­
ty po 2 i 1 K  do nabycia w  księgami A. Krzy­
żanowskiego i przy wejściu do ~auli.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej, dr Ignacy D e m b o w s k i ,  
zmuszony przedsięwziąć dłuższą kwacyę wskutek 
osłabienia wzroku, wyjechał w tym celu z Białej 
na kilkotygodniowy urlop. Zastępstwo objął radca 
dworu dr Stanisław Okęcki.

Z Tcw. przyrodników im. Kopernika. V III po­
siedzenie naukowe polskiego Tow. -przyrodników 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek 9 b. m. w 
instytucie chemicznym pssy wb Jagiellońskiej 1. 22 
(wejście od plant). Na porządku dziennym: od 
czyt dra Edwmrda Drozdo-wskie-go p. t.: ..Dżuda! 
ność naukowa ś. p. pro-f. Karola Olszewskiego4' : 
demonstracyami. Goście mile widziani. Początek 
o godz. 6 min. 15 wieczorem.

Kursa literackie. Dzisiaj o godzinie 5 po połu­
dniu odbędzie się w wielkiej sali Instytutu muzy

eta
Popularność Tadeusza Rutowskiego. Lwowska 

„Gazeta Poranna44 donosi: Z radością przychodzi 
nam zanotować -przepiękny fakt, malujący nimb, ja­
kim jest otoczone imię Tadeusza Rutow&kiego. — 
W dniu. uroczystości ku jego czci nietyłko my o 
ni-tn pamiętamy. Nie .zapomnieli go i maluczcy, dla 
których serce jego było zawsze otwarte i których 
radą, a .niejednokrotnie i groszem ratował. Oio o- 
negdaj zgłosiły się do biura .prezydyalnegd w -ma­
gistracie Iwcwskim kobiety wiejskie, dow-ożące ży­
wność do miasta, oświadczając -chęć złożenia -swo­
ich prostych, niezgrabnych podpisów na adresie 
Wielkiego Prezydenta. To te same, któro w cza­
sie inwazyi a przedpokoju Rutowskiego nigdy z pu­
ste mi nie odchodziły rękoma.

Kolumna Legionów w Stanisławowie. Stanisła­
wowska sekeya N. K. N „ chcąc przysporzyć fun­
duszów na rzecz Legionów, postanowiła wzorem 
innych miast kraju stw.orzyć w Stanisławowie ko­
lumnę łub tarczę Logionów. Celem nadania pom­
nikowi wartości artystycznej, postanowił Komitet 
N. K. N. rozpisać konkurs na projekt kolumny z 
terminem po dzień 15 listopada, oraz wezwać miej­
scowe siły artystyczne, do wyiprac-owania projek­
tów; nadesłano projekty - stają~.?ię własnością ar­
chiwum N. K. N. —

Delatyn, 1 listopada. (Przedstawienie na ccłe fi­
lantropijne). Za 'staraniem tutejszego grona nau­
czycielskiego pod przewodnictwem ruchliwego 
dyrektora szkoły, p. M. Sobolewskiego, odbyło się 
w Delatynie dnia -1 października b. r. przedstawie­
nie amatorskie, z udziałem dziatwy szkolnej, na. 
rzecz wdów i sierót po poległych i na Polski dom 
sierót po nauczycielach ludowych im. dr Ignacego 
Dembowskiego. Dzięki ofiarności tutejszej- intcli- 
gencyi i grona oficerów, z przedstawienia tego u- 
zyskało się dochód czysty w kwocie 208 K  80 h. 
A więc i w tym górskim zakątku, wśród zgliszcz, 
ruin i mogił, ocknęło się polskie społeczenstwu, 
otwierają się serca, aby i w tych okropnych i -tru­
dnych do życia czasach przyjść w pomoc biednym, 
strapionym i opuszczonym.

Z Krtfetwa Polskiaga.
Wyludnienie Polski. Bardzo powuiżne zadanie 

wynurza się coraz bardziej na z iem iach  polskich 
w miarę tego, jak falc wojuj7 coraz dalej na v.sol« 1 
odpływają. Zadanie to streszcza się w łcK.b »by 
uniknąć klęski wyludnienia pewnych oaoiic, klę­
ski, która w wyższym stopniu dotknąć może zic  

mic polskie w wielu okolicach, niżby nawet mo 
żna było przypuszczać. Odnosi się to głównie u o 
gubernij, położonych na wschód od Wisły, począ­
wszy od Sandomierza w górę aż do Modlina.

Trafne uwagi na ten temat, z n a jd u je m y  w war­
szawskim „Tygodniku Ilustrowanym'4; pióra^zna- 
nego statystj-ka p. Ił. Wiercińskiego, p. t. „'o iszą 
ca nad nami kieska wciudnienia44.

w czynie, nie tylko rv słowie44.
ł/Uck. (Milieya obywatelska. —  Zwalczanie epi­

demii. —  Zniszczenie okolicy).
Po pierwszem zajęciu miasta przez wojska au- 

slryackio, burmistrzem został adwokat przysięgły 
Załuski, wiceburmistrzami: Lipa, Diner i Hewcl Lie- 
berman. 3/« milieyi stanowili żydzi. Komendantem 
jej był adw. przys. Godlewski. Władze miejskie za­
częły zaopatrywać miasto w żywność i zwalczać 
epidemię. Potem jednak Rosyanie zaczęli bombar­
dować miasto i zajęli Je na kilka (Ini. Komendant 
rosyjski zatwierdził burmistrza i milicyę, z czasem 
jednak radził, żeby ludność opuściła miasto, bo 
jeszcze będą bitwy. Mieszkańcy usłuchali i uciekli, 
poczem znowu wojska austryackie zajęły miasto.

którzy icli zapłacić nie są w stanie. Nie wiadomo, 
czy się ten projekt utrzj7ma.

Mimo obowiązujących kart chieborcych w War­
szawie, daje się odczuwać wielki brak chleba. Pie­
karnie od wczesnego rana są oblegane przez tłu­
my publiczności. Stąd leż powstało w Warszawie 
nowe przysłowie: »K to rano wstaje, ten w ogonku 
staje«.

Sądy pokoju rozpoczną, wkrótce urzędowanie. 
Obowiązki sędziów będą pełnić przeważnie da­
wniejsi sędziowie handlowi i ławnicy.

Lrenerał-gubernator Warszawy wydał rozporzą­
dzenie, i7ż obecnie w gorzelniach w Królestwie Pol- 
skiem nic wolno pędzić okowity. Nadwyżka zie­
mniaków będzie wywieziona do Niemiec i tam użj7-

T. . . , ta do fe.brykacyi spirytusu, przeznaczonego dl?
Ucierpiał:,, najwięcej dzielnica na prawym hizcgu ;polgk. Jub SZ01ią.
Styru, gdzie się spaliło kilkadziesiąt (lomow.j w  W ,,rs7nwifi hra

miasteczek okolicznych Ostrożyce, w pow. du
bieńskim, zostały całkowicie obrabowane. Róży-1 % rowadzaj u siebie 
szcze, Kiwercc, Klowań i Bertie są - zupełnie zm-1 ov_e> Brak także na
szczane. Z obywateli ziemskich w powiecie kowel-i . • 7 f , 
slurn zbiegli tylko Rosyauie; Polacy pozostali na 
miejscu.

Nowy Radomsk. (Zmiana stosunków. —  Stowa­
rzyszenia i kooperatywy. —  Szkolnictwo. — Ta­
blica pamiątkowa).

Z ustąpieniem Rosyan zapanowało tu nowe ży-

W  Warszawie brak wielki drzewa-- opałowego 
i węgla. Dwie największe piekarnie warszawskie 

z tego powodu urządzenie 
afty i świec. Litr nafty ko­

sztuje 1 rh. 20 kop.
Warszawa wyludnia się powoli z powodu ogro­

mnej drożyzny i zastoju ekonomicznego. Ludności 
daje się też ogromnie odczuwać brak połączenia 
pocztowego z Austryą.

W ostatnich czasach wieio firm berlińskich 5 
wrocławskich otworzyło .swoje sklepy w Warsza­

wie. l o  chwilach niepewności i oczekiwania pow i o- w;e; nriedzy innemi znane firmy-Kępińskiego i 
tu dawnych panów, gdy już obawy te pionnemi, A[iama któro sprzedają tam towary
się okazały, społeczeństwo tutejsze zrozumiało,' spożywcze.
żc zaczęło się dlań nowe życie, że znienawidzone, Na terenie, okupowanym w Królestwie Polskiem 
rząrly rosyjsaie już nie powrócą. Ta silna wiara przez Niemców, zaprowadzono podatki od psów. 
tchnęła w ludzi nowe życie i nową energię do \y Warszawie wynosi ten podatek 30 marek od je- 
czynu. jdnego psa rocznie, na prowincji 10 marek. Poclat-

O kataklizmie, jaki przeszedł nad miastem, m ó-;ki Wp]yWają do kas władz niemieckich: płac-i się je 
wi doszczętnie zniszczony dworzec kolejowy. Po-|WC(RUg rol.:u kalendarzowego, 
zatoru miasto -ucierpiało^ bardzo niewiele. Na ra-|. Repertuar teatrów warszawskich. Teatr Polslu 
zic najw iększą klęską jesfc zaw ieszenie czynności w ystaw ił w dni”  5 b. m. głośną sziuke Mereilrrtw- 
fabiyk i szerząca się z tego powodu nędza wśród gjyggo „Paweł I '4, z p. Józefem IVęgrzj7nein w roli 
rzesz robotniczych. Stara się je łagodzić akcya: tytułowej. Nadto w sztuce wystąpili Zelwerowicz 
obywatelskiego komitetu. Tenże komitet postarał i (rahlcn), pani Krysińska i Brcniszówna. Stronę 
się, że austryackie władze zatwierdziły Radę miej- dekoracyjną widowiska przygotował znany arty- 
ską 7. wyborów. Składa się ona z kilkunastu człon­
ków, (w lem kilku żydów),' ora7/, burmistrza p.
Goszczyńskiego. .

Drożyzna tu znaczna, choć wszystkiego można 
dostać Mamy także karty chlebowe. Z wyzyskiem 
spekulantów walczy skutecznie „Tow. handlowe 
rolniczo” , wspóldzieleze sklepy „Gwiazdy44 i „Spoi­

sta malarz, p. K. Prycz. Na trzy pierwsze przed­
stawienia kasa jest wysprzedana.

„Kościuszko pod Racławicami41 obchodził w7 te­
atrze Małym jubileusz 25-go z kolei przedstawić-, 
mia. niedziele i clui świąteczne popularna ta 
sztuka dawana była po dwa razy dziennie.

Teatr Letni gra znaną sztukę Birińskiego „Jak
ki urzędników-4, Stowarzyszenia „Łączność” i!gubernator robił rewolucję44.
„Spójnia” . Tę ostatnią popierają usilnie chłopi 
z okolicy, którzy mają się bardzo dobrze.

W  Radomsku istnieje szwalnia, gdzie 20 kilka 
kobiet szyjo tandetę i bieliznę. Działa również pral­
nia. Kuchnia tania wydaje obiady. Sprzedaj! się 
tanio węgieł, drzewo, ziemniaki. Zajmuje się t-emi 
sprawami „Doraźna pomoc" Dnia 24 z. m. odbyi 
sio kwiatek, urządzony pracz Związek nauczyciel­
stwa polskiego w Radomsku, ma cole zakupna o- 
bttwia dla biednej szkolnej dziatwy.

Dzieci w wieku szkolnym jest 3.400, a do szkoły 
chodzi 1.400, szkół elementarnych 5, nauczycieli 
15 (kobiet 8). Jedna szkoła żydowska z 200 dzie­
ćmi. Reszta żydowskich dzieci uczy się w ołiede- 
lach.

Nauczycielstwo w Radomsku i okolicy pełne 
jest uczuć patryotycznych i rozumie swe powo­
łanie. Zjazd r.a kursy nauczycielskie był bardzo 
liczny i zostawił jak najlepsze wspomnienia. Sto­
sunki z inspektorem układają się dobrze. Dzięki 
staraniom inspektora p. Skowrońskiego założono 
rak zwane guniiazyiun rządowe. Ma ono 1, 3 i 4

IV „Rozmaitościach44 utrzymuje się stale na re ^
pertuarze „Tamten41.

W  operze „Halka44 i „Carmen” , z paniami Lale 
szyńska i Gołkowską. Dyryguje H. Melcer..

Teatr Współczesny daje „Sybir" Zapolskiej.
Teatr Popularny „Gwiazdę Syberyi” .

Kraków — Warszawie. Otrzymujemy następują­
ce pismo: Komitet pań, zawiązany z inicjatywy
Polskiego Związku niewiast katolickich, urządził 
dnia 24 z. m. poranek muzyczny na rzecz gło 
dnych w Warszawie. Olicenie składa serdeczne po­
dziękowanie wszystkim, któryeli udział złożył się 
na artystyczną pod każdym względem całość tego 
porankowego koncertu. Niech więc słowa uznania 
i wdzięczności przyjmie kierownik artystyczny po­
ranku p. dr Jachimecki, p. redaktor Krysiak, któ­
ry zajął się techniczną i praso,wą kwestją, p. Bic 
der za poctycki prolog, ofiarowany komitetowi. -  
Paniom, które ze skarbów swej sztuki zaczerpnęli7, 
,-by przyjść z pomocą głodnym w Warszawie — p, 
Pifarz-Mokrzyekiej, p. Drzewieckiej, p. Dobrzan-

całej gwardyi, a którego on był dowódcą w ran 

Jze pułkownika.
—  Będzie wojna, jakiej nie w idzia ł świat, 

dziejudzicju! —  mówił mu. —  Zostaniesz, kole­
go, w moim szwadronie- rotmistrzem, jakes był. 
A  to ci powiadam: nie dbam już, psiakrew7, co 
będzie, będę się bil. bo mi tak honor raój żoł­

nierski, dzicjudzieju, nakazuje. Zrobił mnie ba­
ronem Cesarstwa —  co mi tam! N ic dla zaszczy­
tów. Tak  mi się wydaje, jakby się honor 
Poniatowskiego na sto tysięcy cząstek rozpry­
snął, jak na piasek złoty, a każde zianieczko 

na jednego żołnierza polskiego padło i w  sercu 
mu utkwiło. A  które nie miały gdzie paść, te, 
dziejudzieju, w  powietrzu krążą i czekają na 
swoich, na swoje serca. I  znajdą, je, znajdą, 
dziejudzieju, ja ci to powiadam, pułkownik tych, 
k tórzy są trwali żołnierze i uparci. Ot co* jest. 
A  teraz ci, dziejudzieju. mundur i konia...

<• *
I  otóż nadszedł ten dzień. Cesarz kopnął Pa­

ryż, wstrętne mu zawsze miasto, gdzie »inteli- 
gencya « kawiarni drwiła z jego  porywów, 
»subtelność« i »ra finerya« impotencyalnyeh 
analityków czepiała się, jak wesz psiego ogona, 
słabych stron jego  duszy i jego dzieła, niezdol­
ność zrozumienia i pojęcia rodziła ku niemu

nienawiść, odmienność jego  natury byia źró­
dłem płaskiego dowcipu, gdzie poufalenie się 
z jego istotą w;, pełzywało, jak ślizgi wąż z nory 
i opełzywało go, gdy tylko się zachwiał, gdzie 
każdy pamflet i każdy paszkwil budził weso­
łość i zadowolenie.

Na Place du Carrousel pułk dragonów gwar- 
uyi w granatowych mundurach i czerwonych 
spodniach, z wiejąeerni czanicmi ogonami koń­
skimi z wysokich hełmów, dobył szabel błysz­
czących na jego widok i wzniósł je w górę, 
krzycząc: niech żyje cesarz! — ją ie rw szy  s7ze- 
reg pułku dragonów liniowych podczas inspek- 
cy i wedle narady w  koszarach wykonał nagle 
półobrotu i z drugim szeregiem skrzyżował sza­
ble nad jego głową, dach stali ostrej i św ietli­
stej, pod którą głowa jego  zaświeciła, jak gw ia­
zda wśród promieni. I f ię o  darmo generałowie i 
marszałkowie Francy i wątpią, napróżno z nie­

chęcią wypełniają rozkazy, próżno wróżą rychły 
koniec i rychły*upadek i nie chcą nowej, nic 

chcą w ięcej wojny, nic chcą cesa-m —  —  w oj­
sko ‘ ubóstwia go, żołnierze i ofi crowie, w oj­
sko weń wierzy, wojsko chce ■waiezjć z nim i 
za niego, zmusi swych wodzów  iść i walczyć, 
wojsko powiedzie wodzów ,nie wodzowie wojsko. 
Jakieś dorywcze, mgliste porównanie z Chrystu­

sem przemknęło, przez myśl cesarza, gdy czul 
tych wielkich i mądrych przeciw sobie,^ gdy 
w idział tych małych i prostych wokoł siebie, 

do sic-bie lgnących i zgarnionych.
W cielony w  »Szwadron wyspy E lby«, w 

»Szwadron N a p o le o n a *  Zaremba siedział.na ro- 

- słyni k a s z l ;yne, j a k o  jeden z rotmistrzów z tylu 
poza pułkownikiem baronem Cesarstwa Jerzma­

nowskim, a nieopodal żołnierze L eg ii Nadw i­
ślańskiej, znajdującej się we Francyi, w  ośmiu 
set ludzi p rezen tu ją  broń, jako trzeci pułk cudzo­
ziemski armii. Powstały orły i złote i srebrne. 
D rży Polska w  dali. Jeżeli cesarz złamie świat, 

wyrw ie Polskę z n iew o l i .  Teraz nie może juz 
inaczej być...

On zaś z pod świetlistego dachu szabel jedzie 
dalej, do tych regimentów, które dawały dwa, 
trzy i pięć dni żołdu na potrzeby armii. Trąby 

poczynają dzwonić i-muzyki grac:
xCesarstwa w rękach dziora.iny straże...

W  oczach Napoleona błyska płomień pięć­
dziesięciu tysięcy pochodni w obozie w nocy 
przed Auslerlitz. Koń jego  depce z pogardą 
bruk miasta, które miało dlań szyderstwo i lek­
ceważenie. Jest panem, jest sobą, jest konnym 
wodzem rycerzy, tem, na co się urodził, czem 
powinien być. Jakże blade, jakże nędzne, jak

nikłe i niegodne pamięci są teraz te postacie, 
które mu się tłoczą przed oczy... Subtelni anali­
tycy  z kawiarni, impotencyonalni. ironiści z tro-' 
toarów. m ózgowcy z Benjaminem Constant na 
c z e le  proch! Gdyby nawet padł ostate­
cznie, na zaw sze  czem jest on, czerń oni!..

Grom i deszcz...
Niesłychana pogarda napełniła duszę Napo­

leona. Musiano iść przeciw niemu, ponieważ 
był większy. Monarchowie Europy, arystokra- 
cyc Europy, ludy Europy szli ławą. Żagiew pło­
nącą trzymała Anglia i podpalała koutynent 
europejski. Ani w ielki odżyw czy ruch Europy 

w  rew o lu cji franeuzkiej, ani w ielki człowiek 
Europy Napoleon Bonaparte nie mogli róść 
nad głowę Anglii. An i w  dziedzinie myśli, ani 
w  dziedzinie siły nie mogło być mc potężniej­
szego, niż Anglia. Prawa Europy nie m ogły być 
lepsze od jej praw, rozum Europy wyższy od jej 
rozumu, zdolność życia Europy większą od jej 
zdolności życia. Rozbiła i pogrzebała Stany 
Zjednoczone Europy środkowej pod berłem 
Napoleona, a gdy on na nowo powstał z mar­
twych, aby mu zadać cios śmiertelny, rzuciła 
aa kontynent armie, sypnąwszy złotem na 
uzbrojenie armij czwróprzymiera.a, monarchij 

reakcyjnych- (C. d. n.)

f l

ip iy .  i i
CS 

• o

o
GL

do wykładan ia sal operacyjnych. na sto-iy i ciebie. £>■«.••.a rs.a»'iH r©

M lSSiiESFiSS dywany, chodniki i dyw an ik i. ia G © £ 'X H jft? 0 .5 L *£ jr .A < S !s a r i€ fc .
, 0  c l y s i r s i - E Ł y  —  © Ir s  o c l a m i ,  fest! —  p o i ^ t y e  2r-»y —  

i — lre. £S(S?5stutl«i  ss.es. s o f y .



Niedziela*, -7 Lisropaua lb io . N O W A  R E F O R M A

.fciej, dziękuje komitet gorąco. Nie było mu danem 
jłożyć hołdu kwiatów artystkom na estradzie, zrze­
kły się ich bowiem na rzecz funduszu dla głodnych, 
Ja co również wdzięczność im się należy. Tanowie 
7. Wierzuchowski, Z. Trzeorski i S. Brandys niech 
irzyjmą słowa uznania za .artystyczne wykonanie 
cwartetu Beethovenowskiego.

Elegancka i w dobrym guście sala Kinoteatru 
(Wanda* nadaje się bardzo do artystycznych ze- 
irań koncertowych; tern więcej wdzięczny jest ko- 
nitet Pań właścicielowi jej p. Zaleskiemu za bez- 
nteresowne użyczenie mu gościnności pod swym 
łachem wraz z oświetleniem i usługą.

Dochody z poranku wynoszą: za bilety 786 K  
10 h, za programy 93 K  60 h, razem 880 K 50 h. 
Joszta wraz z podatkiem gminnym czynią 159 K  
17 h, więc czysty dochód przyniósł 721 K 33 h.

N r 564.

zacyjny i węglowy mają jako najpilniejsze wejść 
w życie możliwio zaraz po ukonstytuowaniu się 
Spółki i zorganizowaniu biura. —  Uruchomienie 
dwóch dalszych oddziałów ma również możliwie 
jak najrychlej nastąpić.

Znalezioną mapę karczuuku lasu dworskiego 
^ieśnik-Słona można odebrać w redakcyi „Nowej 
Ńeformy*.

Zmarli:
Leon B a l u  k, b. starszy cechu piekarzy, umarł 

wczoraj w Krakowie, przeżywszy 58 lat.

Repertoar teatru miejskiego.

Niedziela o godzinie 3 po południu: *Gęsi i gą- 
-ki«, komsdya w pięciu aktach Bałuckiego.

Niedziela o godzinie 7 wieczór: ^M arnotrawny
ijciec*.

Repertoar Teatru ludowego.

Niedziela po poi. o godz. 3 'A : „Pod  białym ko­
niem11.

Niedziela wieczorem o godz. 7% „Kaśka Ka- 
fyat-yda11.

O f e s j  p a f e l S c s s e .
Arcydzieło H. Sienkiewicza „Po top “  docze­

kało się najpopularniejszej illustracyi, jaką jest 
(tez zaprzeczenia kinematograficzne uscenizo- 
wanie. To  też z niekłamanem zadowoleniem wi- 
b m y  film  „Potopu*1 Krakowie.

Mado znajdzie się takich, którzyhy nie czy­
tali try log ii i nie pragnęli przypomnieć sobie 
piezrównanych postaci Km icica, Janusza Ra­
dziwiłła i Zagłoby, zobaczyć ich w  warunkach 
1 miejscach tak żyw o  uplastycznionych.

N ie wątpimy przeto, iż  będzie to prawdziwą 
biesiadą artystyczną dla w ielbicieli talentu na­
szego znakomitego odtwórcy sławnych w y­
padków, z naszą historyą związanych. 7599

S |ii3 i i f i  I s i i i  i  B ili.
W  uzupełnieniu in form acyi, .zam ieszczonej w e 

wczorajszym  popołudn iowym  numerze naszego pi­
sma, o powstaniu w ojennej centrali handlow ej w  
K rakow ie, zam ieszczam y dalsze szczegó ły , zaw ie­
rające genezę i zadania tej instytucyi:

Z inicjatywy galicyjskiego wojennego Zakładu 
kredytowego, a przy współudziale Wydziału kra­
jowego, Panku krajowego, Banku przemysłowego, 
Centr. Kasy spółek oszczędności i pożyczek gmin 
miast stoi. Lwowa i Krakowa, Związku 30 miast 
większych, oraz całego szeregu krajowych Związ­
ków kooperatywnych rolniczych i przemysłowych, 
a pod patronatem rządu centralnego, powstaje w 
kraju, jako spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, nowa iustytucya handlowa z siedzibą w Kra­
kowie, której ze względu na zadania jej poruczo- 
ne, .nadano nazwę: » Wojenna centrala handlowa
w K ra kow ie*.

Celem  Spółk i jest współdziałan ie z rządem  i k ra­
jem, o ia z  kra jow em i in s ty tu c jam i publicznem i w  
pracach nad gospodarczą odbudow ą zn iszczonego 
w ypadkam i wojennym i kraju, działan ie je j jednak 
ma być ograniczone ściślo do spraw czysto  handlo­
wych. Spółka będzie zatem  —  p rzy 'za ch ow an iu  
zupełnej sam odzielności w  w ew n ętrzn ej administra- 
c y i i p rzy zupełnej sw obodzie d e cy zy i w  swoich 
działaniach handlowych —  n iejako organem  po­
m ocniczym  fachow ym  kra jow ych  w ładz adm ini­
stracyjnych  w e w szystk ich  sprawach handlowych, 
zw iązanych  z zaopatrzeniem  kraju w  potrzebno 
do gospodarczej odbudow y m aterya ły  i  produkta. 
W sczzególności ma Spółka zaopatryw ać kra j w  
m ateryały  budowlane, w  środki produkcyjne, p o ­
trzebne do uruchomienia i prowadzenia gospodar­
stw a rolnego i przem ysłu, w reszcie w  środki ż y ­
wności i wr niezbędno artyku ły  codziennej potrze­
by, a to bądź przez obejm owanie tych  przedm io­
tów  w  kom isową sprzedaż, bądź przez pośrednic­
tw o handlowe w  obrocie" tym i artykułam i, bądź 
wreszcie przez nabywanie ich na w łasny rachunek 

i ryzyko .
Spółka ma być prowadzona po kupłeclcu, ale 

zrzeka się z góry nawet normalnych, zwykle w 
handlu praktykowanych zysków kupieckich, ogra­
niczając zyski swoje do tej miary, aby mogła po­
kryć swoje koszta administracyjne i oprocentować 
skromnie (maksymalnie do G%) kapitał zakłado­
w y przedsiębiorstwa. Ewentualne nadwyżki zy­
sków mają być po wydzieleniu najwyżej 40% na 
fundusz rezerwowy, przelano w całości do fundu­
szu inwestycyjnego, przeznaczonego na. tworzenie 
i popieranie gałęzi produkcji krajowej, mających 
dla odbudowy kraju największe znaczcuie. Spółka 
nie "ma stwarzać konkuroncyi ani istniejącym już 
w kraju Towarzystwom i Spółkom handlowym, 
ani przedsiębiorstwom handlowym prywatnym, 
or/szem, ma je w miarę sil swoich i środków roz­
porządzanych popierać, o ile dadzą dostateczne 
gwaraneye, żo przy odsprzedaży towarów, pr2ez 
Spółkę dostarczanych, zadowolnią się normalnym 
zyskiem kupieckim.

W  zastosowaniu do tych zadań i celów, przewi­
dziana jest następująca organizacja Spółki: Na
czele, administracji Spółki stać będzie dyrekcja, 
złożona na razie z jednego dyrektora i jednego za­
stępcy dyrektora, którzy czuwać mają nad cało­
ścią przedsiębiorstwa Spółki i kierować całą ad­
ministracją. Ł

Ażeby zaś mogła spełnić należycie i sprawnie 
te wielorakie i różnostronne zadania, dla których 
powołaną została do życia, ustanowiono będą oso­
bne oddziały administracyjne dla każ f t oj grupy 
działań handlowych, wchodzących w zakres przed­
siębiorstwa Spółki, a mianowicie: _

1) Oddział materyałów budowlanych, 2) oddział 
aprowizaeyjuy (żywnościowy), 3) oddział węglo­
wy i wogóle materyałów budowlanych, 4) oddział 
rolniczy dla spraw gospodarstwa rolnego, i 5) od­
dział dla spraw rękodzieł i przemysłu.

Każdym  z tych oddziałów zawiadywać mają fa­
chowi kierownicy z odpowiedniem wykształceniem 
ogólnem i kupieekiem, znający kraj i jego potrze­
by, oraz mający dłuższą praktykę zawodową za 
sobą. Oddziały materyałów budowlanych, aprowi-

, gd y  Shawa po- 
, potężnych dzie­

li ft atm  EEfitefslsiegO' -
» Marnotrawny ojciec*.

Kom edya w  4 aktach B. Shawa„

Przygotow aw czy okres, jakim nowa dyre- 
keya teatru poprzedza swój nowy kurs zapo­
w iedziany komunikatem, rozesłanym przed 
dwoma tygodniami do dzienników, możnaby 
wybaczyć i przetrwać z pewną rezygnacją , 
gdyby repertoar wznawianych obecnie sztuk 
obcych był cokolw iek więcej urozmaicony. N a­
wet przy wznowieniach sztuk dawnego reper- 
toaru możnaby być bardziej wybrednym i u- 
względniać te sztuki i tych autorów, które za­
liczają, się do trwałych wartości w  teatrze. N ie­
podobna jednak do nich zaliczyć ani przestarza­
łego »Polowania na zięciów* Labiche’a, ani na­
wet »Ma-rnotrawnego Ojca* Shawa, datującego 
się z pierwszego okresu twórczości Shawa, 
gdzie talent tego pisarza rzucał dopiero pier­
wsze blaski swej pomysłowości na scenę. —  
»Marnotrawny o jciec* jako sztuka reprezentu­
jąca indywidualizm i ironię Shawa, jako utwór 
wprowadzający do teatru tego autora, miał ra- 
cyę bytu przed la ty  15. Dziś 
znaliśmy w  jego dojrzałych 
łach. _ kiełkujące wartości ironii i środki te 
chniki pisarskiej Shawa w  ^Marnotrawnym oj­
cu* przedstawiają się blado i nużą swą prze­
w lekłą frazeologią. W znawianie tego rodzaju 
sztuki w  obecnej dobie nie daje się niezem u- 
sprawiedliwić, zwłaszcza, że obsada wczorajsza 
nie stała pod względem artystycznym wyżej od 
obsady z czasów pierwszego wystawienia sztu­
ki za d y rek c ji Kotarbińskiego. i

T o  też mimo starannego na ogół przygotowa­
nia i ładnej wystawy, przedstawienie wczoraj­
sze jako premiera sobotnia nie pozostawiło wra­
żenia trwalszego. Godnemi podkreślenia były 
artystyczne wysiłki p. Stanisławskiego, który 
od roli Filipa przeszedł do roli Valentma i u- 
miał je j nadać werwę i błyskotliwość ujętą" w 
ramy stylu Shawa. Glorię grała p. Kamińska z 
dystyirkcyą i w dyskretnie szkicowanym zary­
sie roli sprytnej i żonglującej zręcznie i celowo 
dziewczyny. P. Jednowski z wyrazfetą, jak za­
wsze charakterystyką, utrzymał na pierwszym 
planie rolę Crarcptona, p. Doucza dał bardzo 
zajmujący i sty low y w' pomyśle profil doradcy 
prawnego Comara. Na pochwałę wreszcie za­
sługuje bardzo ładnie postawiona rola stairego

bami wojsikom nieprzyjacielskim , które zajęte 
by ty  pracami fortyfikacyjnemu, dalszą czyn­
ność.

Dnia 3 b. m. arty lerya  nasza zmusiła okręty 
wojenne nieprzyjacielskie, które znajdowały się 
koło Czemiklik-Lima-n, do oddalenia się i trzech 
krotnie trafiła  krążownik pancerny, jakoteż je ­
den okręt transportowy. N a  tym ostatnim w y­
buchł pożar. W skutek tego odciągnięto go w  
kierunku zachodnim.

K ied y  nasza artylerya otworzyła ogień na je­
dną ćwiczącą się kompanię, n ieprzyjaciel w y ­
wiesił znak krzyża czeiwonego, aby skłonić nas 
d wstrzymania ognia.

Dnia 4 listopada monitor n ieprzyjacielski i 
nieprzyjacielska łódź torpedowa przez dw ie go ­
dziny ostrzeliwały otwarte miejsce Eros, przez 
co kilka sklepów zostało zniszczonych.

Zresztą niema nie do doniesienia.

Mianowania w armii.
* (Tel. c. k. Biura koresp.)

„Streffleurs Militacrblałt" donosi:
_ Cesarz zamianował m iędzy innymi marszał­

kiem pełnym porucznikiem generała majora 
Zygmunta M i c e w s k i e g - o ,  Józefa N e  m e ­
c z  k  a, Tadeusza, Jordan-li o z  w a d o w s k i e ­
g o ;  generał-ma, jorami pułkownika Roberta 
I I  a u s e r a, Rudolfa M u l l e r a , '  Adama N  o- 
w o t n e g o .

3) • że ty lko  wskutek braku amunicyi u nie­
przyjaciela można było dotychczas utrzymać | 
nasze pozycye? 4) że prawdopodobnie nie zdo 
łamy przeszkodzić transportom przez Bułgaryęj s 
do^Tureyi? 5) że nie możemy się spodziewać | 
dotarcia do Konstantynopola? 6) że w tej po­
rze roku połączenie z wybrzeżem doznaje czę- 
Sto tygodniam i przerwy?

» Jeżeli N iem cy dostaną się do Konstanty­
nopola —  mówił lord Beresford —  cała A zya  
stoi przed nimi otworem. Sprawy w7ogóle w y ­
glądają czarno «.

ł ---------------------

* '  *■

i M d i i i  wolay.•tu
c. k. Biura koresp.)"

4 Londyn, 7 listopada.. 

»D a ily  Expret,s« donosi, że jest prawie pe- 
wnem, iż bezpośrednio będą dokonane bardzo 
ważne zmiany w  kierownictwie wojny.

Trzy  miliardy trzysta milionów 
na Hi. pożyczkę.

"(Telegram c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 7 listopada.
W edle dotychczasowych wiadomości, suma 

zgłoszonych subskrapeyj na DI. pożyczkę wo­
jenną austryaeką przekracza 3 miliardy 309 
milionów koron. Definitywne obliczenie jeszcze 
nie nastąpiło, lecz uwzględnić należy, że ws-rcu- 
tek wrażenia, jakie w ywołały ostatnie wydarze­
nia wojenne, znaczna' liczba s-ubskrj-pcyj do­
piero w  poniedziałek będzie efektowaiua.

‘i

Demonstracje w Petersburgu,
(T e l. w łasny »N o w c j R e fo rm y*.)

Sztokholm, 7 listopada.
Z powodu dziesiątej rocznicy ogłoszenia zna­

nego manifestu październikowego odbyły się w  
Petersburgu dem onstracje i zaburzenia straj­
kowe. Tłum. usiłował dostać się przed pałac 
Taurydzki, został jeduak wstrzymany przez

kelnera w  grze p. Szymborskiego. T e  wszyst- j żandarmów. Robotnicy i studenci ciągnęli „ 
kie uznania godne w ysiłk i zarowno rezyscryi sztandarami, wznosząc okrzyki: »G dzie jest Du-
p. Noskowskiego, jak pomysłowość wykonaw­
ców sztuki nie zdołały urafcować^ utworu Sha­
wa, należącego do kategoryi pierwocin, nie 
przedstawiających interesu dla zagranicy.

W . P r.

P r z c R ie s E o s ie  r z ą d u  s e r b s k ie g o
do N o w e g o  B a z a r u .

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Medyoian, 7 listopada.
»S eco lo « donosi z Salonik z 3 bm.:
Serbski rząd oraz chory król schronili się z 

Kraljewa do Now ego Bazaru.
Były serbski attache w ojskow y w  W iedniu 

zawiadomił generała Serail, że serbskie wojsko 
przy ogromnem natężeniu może jeszcze najw y­
żej 14 dni wytrzymać, a zatem jest konieczną 
natychmiastowa francusko-angielska ofenzywa 
przeciw Bułgaryi oraz dostateczny dowoź.

Generał odpowiedział, żo udzielone mu in­
strukcje nie pozwalają przed zupełną koncen­
tra c ją  wojsk coś przedsięwziąć. W ojska fran­
cusko-angielskie, które się udały^ do Macedo­
nii, zajmują na linii Strumica— K rivo ’ ak defeu- 
zywne stanowisko. _________

•i

Bułgarzy maszerują na Prizrend
5 & 0SS0W 3.

Berlin, 7 listopada.
„Deutsche Tagesztg“  podaje doniesienie 

„D a ily  Mailu" z Salonik, że Bułgarzy obsadzili 
wąwóz pod Kaczanikicm i maszerują na Pri 
zrend. Drugi oddział bułgarski maszeruje na 
K-essowo. (Przez obsadzenie wąwozu pod Ka- 
czanikiem mają Bułgarzy 'Otwartą drogę na 
słynne Kosowe Pole, gdzie w  roku 1389 suł­
tan Murat I. zdruzgotał serbskie państwa cara 
Łazarza. Przyp. rod.). ^

B r a k  lśn ij d o w o z u  d s  R u m u n ii/
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

s Bukareszt, 7 listopada.
Jutro odic-żdża et-ąd do Petersburga komf- 

sya, złożona z urzędników7 adiministracyi knie­
jo woj, aby zbadać możliwość transportu towa­
rów7 do Rumunii przez. Anglię, Skandynawię i 
Rosvo. Powodem tego jest, że linia przez Buł- 
ga-ryę* i linia Saloniki— Nisz dla transportu do 
Rumunii nie wchodzą już w  rachubę.

Transport rosyjskich parowców.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 7 listopada.
Dzienniki donoszą, że wczoraj w ieczór w 

Tum  Sewerin w  dół rzeki jechało pięć parów 
cówr rosyjskich, oraz jedna rosyjska łódź torpe­
dował i pięć naładowanych przeznaczoną dla 
Serbii amunicyą holowników7. W szystkie okrę­
ty  jechały pod flagą rumuńską. Tow arzyszyły 
im dwa okręty wojenne rumuńskie.

J a r e c k i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

m a?« ^Domagamy się naszych praw!
W  n ie k tó r y c h  dz ie ln icach  przyszło do rozru­

chów7 g ło d o w y c h .  K o b i e t y  w o ła ły  na  u licach : 
» Chcemy pokoju i chleba! N ie chcemy ginąć z 
głodu*.

Przed pomnikiem A lek sa n d ra  I I I  usiłował pe­
wien student wygłosić mowę. P o lic ja  przeszko­
dziła, uderzając na tłum białą bronią.

Przedsięwzięto wiele aresztowań.

diplih w lasfspttiie Kiftiientre.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

-  Londyn, 7 listopada.^ 
Erze downie donoszą, że podczas przejścio­

wej nieobecności w? urzędzie Kitclienera depar­
tament wojny prowadzić będzie Asąuith.

Londyn, 7 listopada. 
Nawiązując do urzędowego doniesienia, że 

Asąuith zastępować będzie Kitchenera podczas 
jego  nieobecności w  służbie, oznacza Biuro 
Reutera jako nieprawdziwą w7iadomość, że 
Kifccbener ustąpił.

T

L@oia_IlaL n k
obywatel m. Krakowa, b. długoletni starszy 
cechu i prezes Związku krajowego piekarzy

przeżywszy lat 58, opatrzony św. Sakramen­
tami, zasnął w  Panu dnia 6 listopada 1916 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 12 przy ulicy Garbarskiej wprost na cmen­
tarz nastąpi w poniedziałek dnia 8 b. m. 

p o godzinie 3 po południu. Na ten smutny 
obrzęd strogkana żona i rodzina zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, 

Znajomych i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we wtorek dnia 9 b. 
m. o godzinie l /i9 rano w kościele św. 

Szczepana na Piasku.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana Wolnego 
w Krakowie.

W i l B m m L

(Telegram c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 7 listopada.
(Biuro Reutera). Bryan rozpoczyna atak prze­

ciw  polityce obronnej W ilsona i powiada, że 
program W ilsona zagraża pokojow i i bezpie­
czeństwu Stanów Zjednoczonych, które m ogły­
by zachować swe stanowisko światowe bez pi­
stoletu i pałki. D laczego ' Stany Zjednoczone 
m iałyby być objęte polityką europejską?

Bryan jest przekonany, że obywatele płacący 
podatki, wystąpią przeciw podwyższeniu cięża­
rów.

E i e S s ł a s s  i i g E i r a e c s K
8 mm i ? .

P o lit y k a  V e n l
-  .(TeL

itssa.
c. k. Biura koresp.)

Parj7i, 7 Iistojiada.
A g e n c ja  Ha-vasa ogłasza w  tolcgramie z A- 

ten następujący charakterystyczny ustęp mowy 
Vrenizelosa, wygłoszony na posiedzeniu Izby w  
ostatnich dniach.

Venizelos powiedział: Odczuwamy jeszcze
głębiej boleść na w idok niebezpieczeństwa, gro­
żącego naszemu krajow i ze strony naszego śmier 
telnego nieprzyjaciela, k tóry po zdruzgotaniu 
Serbii zwróci się przeciwko nam. Jutro będzie­
my odosobnionymi, bez sprzymierzeńców, bez 
przyjaciół, w  obliczu potężnego wroga.

Posłowi, który zapytał Venizelosa, czy król 
pragnie zguby narodu, -odpowiedział Venizelos, 
że nie chciałby mówić o osobie panującego. Sko­
ro go  jednakże pytają, odpowie, jak  należy.
WSbec rządu konstytucyjnego król nie może 
mieć żadn.ej odpowiedzialności. Jest rzeczą 
zbyteczną mówić o polityce króla, gdyż ona nie 
istnieje. Z pewnością król nie pragnie zguby 
narodu.

Venizelos mówił następnie dalej: Rząd nasz 
jest konstytucyjnym. Ty lko  rząd jest odpo­
wiedzialnym. Koronie wolno być w stosunku 
do rządu odmiennego zdania, jeżeli rząd nie 
jest w zgodzie z narodem. A le  po ostatnich 
wyborach nie mogło być -nieporozumienia. K ról 
jest doskonałym wodzem, ale nie ma dostatecz­
nego doświadczenia -politycznego. Yenizelos 
czyni odpowiedzialnymi tych, którzy nic przed­
stawili królowi, iż. korona nie powinna- zapo­
znawać vot-um ufności, jakie Izba uchwaliła po­
przedniemu rządowi. . . . . , , .

Tutaj zalwał g"ł°3 Gunans i oswiauczył, ze 
polityka Yenlzeiosa musi doprowadzić kraj do

ZS UbJł- ' ■ t rp, - , ■
W  tym samym duchu przemawiał lheoiOKn. 

który powiedział, że gdyby G r e c y b y ł a  się 
przyłączyła do  wojny, to armia i flota je j byłyby 
już zniszczone.

Yeni-zelos podkreślił następnie korzyści swej 
polityki z bitego i powiedział: Gdybyśm y byli 
porzucili stanowisko neutralne, to Bułgarya i s l s i s

ŁJ l i  >1 ̂  t, ł ’t »

z dnia 7 listopada.

Stosunki sanitarne w kraju.

Wiedeń. Departament- sanitarny minister­
stwa spraw wewnętrznych donosi: W edług spra 
wczdań z dnia 5 b. m. stwierdzono w  Galicyi 

| bakteryologicznic dwa w ypadki cholery a z ja ­
tyck iej w  jednej gminie pow. podhajeekiego.

Nowe urzędy pocztowe v.7 Królestwie.

‘ Wiedeń. W  obsadzonym przez austro-wręgior­
skie wojska "obszarze Polski otwarto dla ruchu 
prywatnego urzędy pocztowe i telegraficzne e- 
lapowe w7 Lublinie, Janowie w Polsce i B iłgo­
raju.

Odjazd posła rosyjskiego z Sofii.

Sofia. (A g . bułgarska.) B y ły  poseł rosyjski, 
Sawinskij, który, jak  wiadomo, -po odjeździe in­
nych przedstawicieli mocarstw „entente" wsku­
tek ciężkiej choroby na ślepą kiszkę, musiał po­
zostać w Sofii, w yzdrow iał już. Sawinskij ju ­
tro rano opuści Sofię. K ról dał do dyspozycji 
posła wagon salonowy.

E . S K Ł A D K I .

Dla głodnych Warszawy
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11: 

Franciszek Paczosa 40 K, zebrano w kółku to- 
warzyskiem: Stanisława Turkowska 5 K  z a-m. o- 
świetlenia- grobu; dr Tadeusz Węelewski 10 K ; Cze­
sław Głębocki 7 K 50 li; kolejarze siacyi-Podgórze-
Płaszów za pośredn; Władysł. Dank-o 140 K  84 h. ✓ - . -

Na Przytulisko weteranów z roku 1863
złożyła w administracyi „Nowej Reformy11 Alina 
Stauferowa 10 K.

Odpow iedzialny redaktor:

E o § g g p ! & £ & ! .

W ydawca:

E s d f t l S

(A rtykuły w ty ir. dziale nie pochodzą od redakcyi.)

id izystw o ,,'i ungsraun1. V, ledeń IV., 
plac Molhrałda N r 1.

7507-18

  Kar.celarya

B p  i& ie fis ta  S lIlH z a
znajduje się obecnie przy ul. św. Anny 2, I I  p., 

nad kawiarnią. „S eces ja 11, dom p. Rajała. 
7471-3

S an atoryu m  dla ch orych  p ier s io w y ch

B p a  Mo D łu s k ie g o
w  Zakopanem 

o t w a r t e  j a k  z w y k l e .

Cena za wszystko (pomieszkanie, wyżyw ienie, 
opieka i zabiegi lekarskie) 10 do 12 koron 

dziennie. 7591-10

B p  H e p r a s a u  M i r a c h
t s l i c a  Z i e l o n a  L. 7 

powróci!
i przyjmuje od godziny 3— 5 po południu.

76-17

W  sobotę dnia 30 października 1915 roku 

odbył się w kościele O. O. .Karmelitów 
Ś L U B

P. Sti-nyiM
żs iefi!

, Ś l u b
p. B R O N IS Ł A W Y  CH O D K IE W IC Z

ze Lw ow a 
z p. K O R N E LE M  JA N IC K IM

z Resiczabanya- (W ęgry ) 
odbył się dnia 28 października 1915 w  kośmelę 

parafialnym w  Neulengbaeli 7710

Mąż mój ś. p. W ojciech Gi-goń ubezpieczony 
by ł w  Wiedcńskiem Tow arzy^w ie  Ubezpieczeń 
na- kapitał pośmiertny. —  Chociaż dla braku 
policy zachodziły trudności w  wypłacie kapi­
tału ubezpieczonego i z tej przyczyny go-tow-ą 
byłam opuścić pewną kwotę. Towarzystwo u- 

znało za wskazane nie -korzystać z opustu ale 
wypłaciło mi pełną sumę ubezpieczeniową. Za 
to i za szybkie zrealizowanie policy poczuwam 
się. do obowiązku ■wyrazić powyższemu Tow a­
rzystwu publiczne podziękowanie.
7684 M ary a G igon iow a.

Rumunia byłyby poszły za nami i przy małych
ofiarach bylibyśm y teraz otrzymali w ielk ie od- i^ = g = = = = = =
szkodow7anie w  A zy  i Mniejszej. Serbia bvłaby 
mogła wówczas dostarczyć 150.000 ludzi.' W a 
sza- polityka, służąca Niemcom, uniemożliwia u- =■-==
rzeczywistnienie naszych marzeń narodowych. __
Dożyjem y urzeczywistnienia marzeń bułgarskich i 
i w’zmocnienia- siły Turcy i. D laczegóż nie rozpo- 
cząć dzisiaj wojny, skoro ona jutro będzie nieuni 
kniona. Yenizelos w7 końcu zaklina! rząd, by 
nie zaniedbał sposobności, która ty lko  co ty ­
siąc lat się nadarza.

Ciężkie pytania bez odpowiedzi.

»Vossisehe Ztg .«
Berlin, 7 listopada, 

donosi z Amsterdamu:
W  angielskiej Izbie niższej lord Beresford 

wystosował do rządu sześć pytań, na które je ­
dnak nie otrzymał odpowiedzi: 1) Czy wiado- 

Konstantynopol, 7 listopada. mem j est rządówi, że wojska nasze w  Darda- 
(A gen eya_»M illi«.) Główna kw7cUtera donosi: nelacli wcale nie mogą się naprzód posunąć? 2)

Zw7ykła wymiana o-Front w Dardanelacli: 
gnia.

Anaforla: Nasze patrole uniemożliwiły, bom-

że te wojska podczas zimy wskutek cliorób za 
pewne zupełnie stopnieją, gdyż już dziś codzien 
nie wskutek chorób ubywa po tysiąc ludzi?

E m ery tow an y  dyrek to r  ks iąg  h ipotecznych  z 
prak tyką  kasow ą 

poszukuje odpowiedniego zajęcia.
= ; Zgłoszenia pod ..Ta-bularzyeta11 przyjmuje- 

Administracja „Nowej R eform y1
7GG7-3

D r  S m t mJm
*

otworzył 
kanceiaryę adwokacką 

w Tarnowie, ulica W ałow a L. 20.
- 7 <08-3

Pow róciła  pianistka

^srya Sa -̂Zimmermann
b. uczeuica Leszctyckiego

  ......    ... . i udziela lekcyi gry  na fortepianie.
pj | Ulica Grodzka L. 59 od godziny 3— 4 w  domu.

"ib pi#- i- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
m  =  J 6 z @ f  S p e r l i n g

kompletne urządzenia meblowe
w wielkim wyborze. ^

Kraków, ulica Sławkowska L. 12.

■<fv

A D W O K A T

D r S ta n is ła w  A D A M S K I
urzęduje ud godziny 9 do 1 i od 4 do G po 

południu 7447 1 3

Kraków, ni. Poselska L. 20, I. n.• K

ze

Dentysta

Dr Tadeusz Kasprzycki,
Lwowa, ordynuje obecnie: W IE D E Ń , I., 

Rotenturmstrasse Nr 5, I. piętro.
7698-10

P i *  t f s iE s  L a t i n l k
^ lekarz zdrojowy z Karlsbadu 

ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych 
od godz. 2— 4 po południu 

ulica Dunajewskiego L. 2. 7691-4

W  rolnictwie w charakterze praktykanta 
w  większem gio-spodarstwie poszukuje miejsca 
superarbitrowany legionista, lat 19. Zgłoszenia: 
W incenty Dębiak, na Lipiu (u rzadcy), p. Jo­
dłownik. 7G95

Wyrabia i przerabia clioćby najbardziej zni­
szczoną pościel i meble, jak: Kołdry, S8ate-
race, Łćżks składane i blaszane, ftłubld T A O E P C C C I T f l
taslc. T^GGt^wania. Upięci?- firanek, I w Ł I I s w " i Ł Ll l  w  ¥ K M A K Ó W ,  K A l l M E L m K A  1 7 .

d z y s z s z e s t ie  s t a r e g o  p ie r z s .  i t. p. 
gaigr Wszelkie roboty na prowincyi vrykonnje 
po cenach przystępnych. TęJóhie ptliskiew 
radykalne. Urządzenie fabryki ngjnswsze.



N r 864 N O W A  n  E  F  O  K  M  A.

Po s p a d y a !  rutynowana, pcwu- 
knjs posady w  internacie, szpi­

tala lub w ięk s iea  gospodarstwio, 
kojjłabym  objąć filię  ta  złożeniem 
ff.aueyi. Zgłoszenia list. pod Z. H. 15 
^riyjm uje Admin. „N . Reform y*.

7683 1 7

\q in teligentnych rodziców 
p Ł i C l l t *  przyjm ę na wychowa­
nie iub za  swoje; chętniej dziew­
czynkę. —  Zgłoszenia: Tarkowska, 
Kraków, Podzamcze 20, I I  piętro.

7676 1 9

1 Pakier
rutynowany w  dziale szkła i poroe-

Sany potrzebny zaraz. Zgłoszenia: 
. Urabin, K raków , Stradom 16. 

7652 1 3

penocBilia
t  działn kolonialnego, towarów m ie­
szanych, wolnego od wojska, przyj 
lnie zaraz handel Józefa Suwiń 
•kiego w  Andrychowie. 7678 1 3

P o s z u k u je  s ię

po ko ju
elegancko umeblowanego, w  lepszej 
jizieln icy Krakowa dla wojskowego 
Niemca, nie znającego języka pol- 
ekiego. Prosi się o oferty w języku 
niemieckim pod adresem: H. D. 100 
Feldpost 186 Pach 7S. 7676

Poszukuje się nauczycielki
do języka niem ieckiego i francu­
skiego, konw ersacji. Zgłoszenia list. 
pod L. 555  przyjm uje Adm inistr 
•„N. R eform y". 7677 1 2

3 ' i f f ó c h  c h ł o p c ó w
zamiejscowych, jeden z roczną pra­
k tyką w sklepie- korzennym, szaka 
ją  miejsca do sklepu. Adres: Zofia 
Górska, Jasło, ul. Długa. 7670 1 3

Pskśj tiiśi i ej
do wynajęcia przy rodzinie, osobny. 
A lo ja  Krasińskiego 14, czwarte 
piętro (z windą), ewentualnie ume­
blowany i  z całem utrzymaniem. 
Wiadomość tamże od 1 do 4-tej. 

7666 1 2

'uh wydzierżaw ię prawo polowania. 
Zgłoszenia list. pod „Po low an ie" 
przyim ujo Adm in. „A . Reformy 

76G3 1 2

Mę ż c z y s s a  into ’ ., z praktyką w 
handlu kolonia!, i magazynie 

elektroteclm .. ze znajomością ję zy ­
ka i:iem., cze >. i chorwac., poszu 
kuje jak iegokolw iek  za;ęcia dn g. 
2 po połaoniu. Może złożyć kaucję. 
Zgłoszenia pod „ H s a r y ' l “  przyj- 
mu.e Adm in istracja  „N ow ej Re­
formy 7635 1 2

K sięg .'n ak ład . Pub.

l i i i a i  fi m
poleca do szkół nowy:

Byplsaiuasa planlstto
udziela gry fortepianu starszym i 
dzieciom. Długa 24. l i  p,, 1 drzwi. 
Zgloszenin od g. 10— 1. 76172 3

W y b e r n s .

Ejapa in pisma Jasf
do sprstdania za K  350 w  Księgar­
ni katolickiej Dra Miłkowskiego 
w  K rakow ie (1, F loriańska),

7611 2 5

Szpital św. Łazarza
w  Krakowie poszukuje zaraz cze­
ladników mnrurskięh. Zgłoszenia 
wprost do Zarządu Szpitala.

7624 2 3

, ISyto wytaiataip opis
Udzielam^ lek cy i: literatura, lin gw i­
styka staro- i nowożytna, historya, 
przyroda. Zgłoszenia lis t.pod „D r M," 
przyjm oje Admin. „N . R e fo rm y"- 

7s76 3 4

Lekcye angielskiego
Miss Vickory. U l. Krem erowska 8. 
II piętro. 7422 4 6

N iedzie la  7 L istopad* 1911

K a s e z y c f e l & a
t  egzaminem wy dział* wy ta udziela
korepetycji, ora* przygotowuje do 
egzaminu kwalifkacyjnego pod bar­
dzo priystępneini warunkami. W ia- 
dotnoić; nl. M ikołajska v 14/11, na 
lewo. 7604 3 4

Poszukuję

n a u c z y c i e l k i
de 3 dziewczynek: x kl. V I, I I I ,  
II-g ie j giinn. realnego. Dobra zna­
jomość francuskiego wymagana. — 
Czerwińska, Gaik, p. Dobczyce. 

7633 2 3

Mapy terenu wojny!
Mapa terenu wojny europejskiej 
w kolorach. Cena K  1"— . — 
Mapa Królestwa Polskiego, Ga- 
lioyi, Bukowiny i krajów po­
granicznych. Cena K 1-— , z 
przesyłką 10 hal. (polec. 35 
hal. drożej), wysyła odwrotnie 
po otrzymaniu przekazem, lub 
za zaliczką księgarnia D. E.

Friedleina w Krakowie.

7ócd 2

umiejący czytać i pisać. Zgło­
szenia przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy". 7683 i  o

M c m  pras pisy
0 nu ieźy iaśc iach

s s d e n s n c h
s t a w ir a e  t i  1 sijnaia 1SI5 r.

w przekładzie

Prof. Gsii J35. Sra Jana Spyiy
nakładem

•JIsslrowasesaKuryergCc^iszasoo**

w r n z ł ®  2  ć n s k u

1 są do nabycia we wszystkich 
księgarniach. Skład główny: 
Admiyistj-acya „Ilustr. Ku- 
ryera Codziennego11, Kraków, 
ul. Wolska 19. 7657 i  3

fcgm 1 &sr.

na nowe knrsa handlowo 
w  r/ądowo uprawn. S z k o ­
lą  b t ic h a i t e r y i  S ia n is l.  
B u r n a to w ic z a  w Krako­
wie, Floryańska 55, obok 
Bramy, nrzy,muje lię  od 
9 —1 i od 3— 6 codziennie. 
Początek nauki 10 listopa­
da. Kars s enografii polsk. 
i niem. prowadzi lektor c. k. 
Uniw. Jagioll. W . P. Nennel.

7636 2 6

S r l ł l l l f  obeznany ze wszystkiemi 
u U l i ł l l \  gałęziam i gospodarstwa 
rolniczo-przemysłowego, jako te i la- 
sowością, poszuknje posady. —  
Zgło izen ia  list. pod „R o ln ik " p rz ij-  
muje Adm. „S . R e fo rm y . 754» 3 3

M M  .Lessons
aud coiiYersation. Miss May Horan- 
czyk. Retoryka 2, I  p. 7631 2 3

P a r o w e  a p a r a ty  d e z y n fe l is y jn e
o 2, 4 kołach i  stałe

d oP o r m e lf lc h tu ło w y  a p a r a t
d 5 zy i> »eA 2 y i p ir-to i. 

Aparaty do czyszczenia kloak z przy­
mocowaną i osobną

p o m p ą  p o w ie t r z n ą

■ J !

m w śm M S

e ^ w i a i / t a r i Ł  a S i a i

pe-aapy do Jkioak
szybko ze składu firm y 

P ś la  O y S zo  & C a tcp .
BndaDest V., BAron Ac-zćigasse 3. 

. . 7200 3 3

W i ą z a n a  w  c h o r o b a c h  p i e r s l o w y c h ,  M i i  s z u , a s l m e . p y m t y a z  in f lu e n c y .

Eło powinien zażywać Sino/Inę 4?
na dłuzszy czas trwający kaszel,gdyił 3. Astmatycy, Którzy dziąki użyciu Siroliny, doznają 

rzeciz się choroby, amieli się leczyć.^ istotnej ulgj wswyełi cierpieniach. - s

w ? mzpfX/ć& 
'teKacń pa Acw/}

W L
I S M f e

na chroniczne katary oskrzel, które <*4. Dzieci s k ro fu lic zn e .u  których S iro lina wywiera 3<j 
znakomicie przy pompcy Siroliny. ) korzystny w p ływ  na stan ogólny. *st

łm,*ąęrę«r

V7-̂ ?-3 5 ' '^  > V > .ŁSIr '■& i • r -’ : '-V*' 'I lliT ''' '& -H.̂ ■0!w Ł j j ą ć C X - . t ć A A A i f c ' i - Miił- ■ 11 ‘ * 1

F rekwcr.tantów
wydź. I-szej gr.

( t e k )  kursu 
w  r. 1911/14 

we Lw ow ie lub innych kolegów 
(ianek), przebywających obecnie w 
Krakowie celem składania egzam i­
nu w  listopadzie b. r., prosi o ła­
skawe podanie adresu. Antoni W olf, 
c. k. chorąży, Garnisonss utai 15, 
I I  En w., Kraków. 7664 1 3

Srebro i antyki
k u p u je  i  s p r z e d a je  S . K a tz n e r ,  

ul. B ra c k a  5 . -  6970 10 10

D r o g w e r y a

H e l e n y  S i k o r s k i © !
p r z e n ie s io n a  * nl. Szpitalnej, 

obecnie przy nl. S ZS TJS S IS iI 22

(obok plaritacyj), poleca obok sugra-
n ic in y ih  środków kosmetycznych 
i hygicDiczDych swoje wyroby własne. 
Jako środek przeciw łnpieży i npor- 
ozywemn wypadaniu włosów zaleca 
Wodę chinową, flakon PIO. —  Mle­
ko liliowe wybiela cerę, usuwa pie­
g i i zaczerwienienia skóry, flakon 
K 1-20, — 0 trąbki migdałowe do m y­
cia rnk i  twarzy —  konserwują 
i  wygładzają płeć, pudcłiio K l’20. 
Puder fie łkow y, sporządzony *e 
składników, absolutnie skórze n ie­
szkodliwych, w nżycin przyjemny, 
przylega do skóry i  wydelikaca ce­
rę, pudełko K 1"— . —  Zamówienia 
z p row incji załatw iam y odwrotnie. 
Usługa skrzętna, wyłącznie kobieca 

7542 2 4

j 5  b a l e p z y
koszta (o karta koresp., za pomocą 

której można zażądać 
mego katalogu główne-, 

jpTżęS _ go z 4 00 odbitek. 'A y- 
sJ'-a sł? zadarmo, opła- 
eony. Pierwsza fabryka 
Z8Qarów Jan Konrad, c. 
i k. nadw. dostawca, 
Brux Nr 1201, Czechy. 

N ik lowy zegarek kotwicowy 3-80 
K . lepszy 4'20 K , zo starego 6rebra 
zegarek metalowy 4-H0 K , i  wnę­
trzem kotwicowera 5 K , zegarek 
na pamiątkę wojny 5 50 K, radyo- 
w y zegarek 850 K , z budzikiem 
24 50 K . zegarek srebrny 8-40 K, 
budzik n iklowy 5 50 K , zegar ścien­
ny 3-40 K. zegar z  kukułką 7-85 K. 
zegar wahadłowy 9 I\. Kakażdyzegar 
8-letnie poręczenie na piśmie. W y ­
syłka za zaliczką. N iem a ryzyka 
W ym iana dozwolona lob zwrot pie­
niędzy. 6547 2 15

Lustro piękno weneckie
fisharmonia, fortepian krótki f ir . : „W irth a ", pianino czar. dobre, kre­
densy nowo. liżyw. i antyczne, stoły rezs., dnzo sypiolń, kilka now, 
i nżyw., garnitury, konsole, lustra, obrazy, lampy, w ielki wybór różnych 
■ mebli now., nżyw. i ant. po przystępnych cenach w .składzie meuli

M . T e i e s z a i c k a ,  m l. F l o p y a d s k a  1. 4 9 ,  1 p .
7681 1 7

K a m ie n ic a  
w Dębnikach, składająca się z 30 
nbikacyj, do sprzedania: Kraków, 
Łobzowska 6, ignaoy Goryczko. 

7386 3 6
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T n m  cały czas canki nczeń nie natrafia 
na żadne szczególniejsze trudności! !

Sam ouczek opracowany zosta ł dla osób,
które pragną f  osiąść prakijresną zn a len ośó  ję zyk a  
aśesiiackiirso, a nia m ogą korzystać *  aau£ii w  spe- 
cyalaych iEstyiaSask ję a y k iw  (Ansena, S orlitze  itp.)
CENA K 5-—  (ozdobn.a teczka do przechowywania samouczka 
50  h a l).  Do nabycia w większych księgarniach. Prospekty 
wysyła bezpłatnie księgarnia nakładowa Stanisława Gold­
mana w Krakowie, ul. Szewska 17. —  Poleca się nadto:

1) „AS& flS ", KS&ism zaurteraJąse 12 ©Łrazków do 
nauki poglądowej (nadeP pożyteczne dla szkół ludowych

i wydziałowych. Cs k p . 60 kal,

2) P r a w id ła  w yns© vjy  m e in is e k ic j (h. ważne dla mło­
dzieży szkolnej). Cs a .a 20 fcsl. 768o i 3

fitlai b■M
dla szkół Ł r c d n ic h  p. Gustawicza 
(zaw . 30 map) wielk. 3 4 X 4 5  ero., 

opr. K 5-—
(w iedeń. wyd. Kczcnna, koszt. 8 K  

wyczerp.). 

C c ^ ła w ic s a  A l ia s  5 2 0 5 7 . dla 
szkół ła d o w i-  i  w y d z ia ł ,  (map 
22), w ielk . 34 X  45 Cena K  l -50 

N ajtańszy atlas polski, w krajn 
wykonany. Oba atlasy są aprob. 
przez Radę szkol. kraj. Na opłatę 
poczty proszę dołączyć za przek. 
poczt, 20 hal. 7660 1 3

Nowe-życie
ma się przez nowy zarobek. Zażą­
dać, aby przysłano za darmo nasz 
katalog. C&etw. In d u s t r ic - W e r l i  
In z a r s d o rS  4 3  pod W iedniem. 

6163 2 2

S 3 a * s d l a F a e !

l i s ń j s c y !

T r a J r i i ' ś a s a c i !  

K a a i j ' £ i I a r z e Z

j W ielce na czasie brdące N0- 
j WGŚCi >a WiOOKÓW.lACH W0- 

JEN-.YCżf, GWIAZDKOWYCH t 
hiOtyOFfOCZHYOH wewszy-tk ich 

j językach v. “iśr.is r.ndasziy. Za- 
| żądać nafyebaiact iiusfrowane-

co katalogu z.u darmo, opłatuie. 
Fabryka papieru zbytkowego 
Adiar. Zcisel e l Co, Wiedeń, li, 
Praterstrasse 6o/i. IGL:0 kart 

, palowych uobroj jakości za 
| 2 K. 50 li po przesłaniu nale- 
żytoś.-i. 6352 3 4

n i  m m i i  

l i  e i i i n
l i  H lła lk liS  

iii wam so rorodu
r a s t e r  ó w

U lampie lej mietól sle pa­
t a  na 20 godzin światła.

sss ZMornlk znajduje sie przy lampie.

Siła Mti Ltóoio 1000
Ulema przewodu! niema centrali!

Oisslafia Isst fali prosta, że 
I^ fe s ź s li?  U3& s s f m n i£ .

podług wyboru 
co JO msfrów.

Cena lim 42
itm la n sio  dróżka 2 1 3 1 1

w r a a  z  l i a k ą  t lr u c ia a ą  c a  7 ’ /, m  w y s o ­
k o ś ć  p u n k tu  ć w iu t tę .  T - H ^ 3 Fasr"3

B r̂alf m.le każdy robotnik.

L IS X -L K C IIT
le ls ilia ft

Et. b , H . 7262 2 8

m aM , OL. MMlMrasie 41

C z e p w o n o ś ó  n o s i u
jakoti.ż piegi, czerwoność twarzy, trądziki, wypryski, 
fałdy i obwisłość skóry, wszelkie skozy cery usuwa, za 
co się ręczy, D ra  A. S ls a  P a s ta  „P o n tp a d c tw '5.

..p_.lógola n ieszkod liw a . Pd '- ka na pr-Vi,ę ■ l  lv, w ie lk a  
vf dawka 3 K . E r a  A . ZUxa K r e m  | ifcrtow y, płynny 

puder różowy, biały i naturalny. Flakon o K. W vsvłka 
dyskretna. E r  A  TLiz.Y.SSiU. JS,ahOfaia?yu7:l, WESMy.1, 
IX ., B c rg t ja s u e  17/V. ’ 4~' “

Skład) w  K sta& aw ls : a p te k a  W i s s : l m k i e g s ,  
ulica Floryańska 15, p e t - fu m e ry a  S e is n a  I S p ó łk i,  ltymtk 37. V..'e 
L w o w ie :  S. R a c k e r ,  a p te k a  p o d  c r e h j n y .n  oviam, nl. Krakow­
ska i ,  p e r fa s n e t y a  Ś la d o w s k ie g o ;  w  B re -sk w : d rów . P o la c z k a ,  
ul. Kolejowu; w  C iesz j/ iR e ; d r o s u ć ir y a  „ p o d  c za rn jis a  p s e m "  
i d r o g u e r y a  „ p o d  k o iw » c ą ‘ *■ <654 1 '2

Przewóz msbii we wozach meblowych

S P E D Y C Y E
towarów dla eksportu lub importu do lub i

Galicyi i Bukowiny
jakoteż do okupowanych miejscowości

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o
w łącm ie  *  odprawą cłową i graniczną, przejśoiowe zaraagazynowanie: 
nterweneya w  osiągnięciu zezwolenia na przywóz, przewóz lub wywóz 

, przyjmuje firma

G O L D L U S T i S K A  w  K R A K O W I E
jak o te i ponownie ju ż otwarte zastępstwa

w  S zc ifa k fcw e j (G ra a is y )
W K adbrstiziu  (S a a d O K ic rz ) stacya portowa Wisły
Z  korespondencją i zapytaniami uprasza się z.wracać do K ra­

kowa lub Szczakowej. 758'.! 2 8

6 $ S k

jaasag tg ,m  a

j e s t  pi Emm
PJ3CZ®, g o iis je , grssc js l I£ © źs a  g a  n e s lć  
w  k ie s z e n i !  Tła p o lu  fe liw y  n ie z b ę d n y ! 

W y ś l i jm y  z a r a z  sw y m  saar s n ą c y m  ż o l -  

— n ie r z s s s l 

E e s f z ś  m o i l a a  w s z ą & z ls l

Y M M fK Ik  SPiEITOI., Błttcksassse Ńr 2.

O i l s p r s e d i a w c y  T j i i i t r z e i ł a i ? 6607 7 13

i b i i m

poisca i  dostarcza hurtownia

Generalna reprezentacja przemysłu 
techniczno-budowlanego

JM rw 1m i i

i  h  KjDlit. OdiIb I
Łukowych lamp naftewn-gazowych

od cen tra li n ieza leżn ych
dla oświetlenia stałego i pomocniczego —  dostarcza natychmiast

i i i l l ó ,  S IL , l i i g f f i !  2 3 .• s A I U U i l  d C l l t L 1

Prospekty i specjalne oferty na żądanie. 7038 8 24

■ Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
_ B j C <  ipdzownie z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A Rlxa 

iS m K S ti p erłow eg° kremu białego, różowego, żółtego. Ten puder 
?T“ *  W,,adzę Va,da“ y. a poręczeniem nieszko- 

wcaljAzm inką. Pan ic mają zaraz matową, 
' - I f  2  W  d e.llk a t?^ cerę- D ? Pielęgnowania skóry i  piękności niedo- 

I ś £ f  i1 7 datny W ^ r - ” - D a lk a  na próbę
Y /  t  ł  " 0 w le lKa flawkat wystarczająca na 4 mieś., 3 K.
\ r  W W ysyłka ścisłe dyskretna.

K o s m - D ra  A .R la a  la b c r a to r y u m , W ie d e ń , IX ., B e r g g a s s s  17/11.
Składy w  K rakow ie: Apteka W iszniewskiego, ulica Floryańska 15; Pertn- 
m erya Reim a i Ski, Rynek „7 ; we L w o w ie : Apteka S. Rnckera pod 
„srebrnym orłem ., ul. Krakowska 1 ; Perfnm erya Sładowskiego; w  B iel­
sku: Drog. Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: Droguerya potl „Czar­
nym  p3em i  Droguerya pod „K otw icą ". 7649 1 8

smacznej, surowej 19-80 K , palonej 23-40 K , wysysa wszędzie opłatuie 
za zaliczką . A J a l  k s w y  J. Ureiny.S, W iedeń, V IU ., Lercbenfoider- 
strasso 146. W ybornej herbaty Suac-bong ‘ /i k ilo 3 K , wybornej inio- 
szanki cesarskiej ‘ /, k ilo 4 K 6775 5 5

11131 OSISli
dwumorgowym i polem 12 morgów 
pod Krakowem, 20 minut od Ryn 
ka, ifo  w y d z ie r ż a w ie n ia  na ko­
rzystnych warunkach. Iśg-oszenła 
pod ). P. K. 251 przyjm uje Adm, 
„N . Reformy". 7666 1 5

B ro w a r\
poszukuje panny rutynowanej do 
prowadzenia buchalteryi pudwómej 
i biegłej w korespondencji niemie­
ckiej. Zgłoszenia list. pod „B row ar" 
przyjm uje Admin. „N . Reform y". 

7634 2 3

Wynajmę
od 15 listopada pokój kawalerski, 
w\godnie urządzony. Zgłoszenia po i 
S. Z. Jrzyjm uje Adm inistr. „N. 
Reform y". 7669 1 2

Sprzedani futro
z kotów ameryk. (jak  rysie), bez po- 
kryoia za 60 kor. Ul. Smoleńsk 15, 
I p-ętro, d izw i 2, po p>ł. Kupi, 
maszynę ręczną. 7642 1 2

sprzedaje i knpuje księgarnia ka­
tolicka Dra M iłhowskiego w  K ra ­
kowie, ul. Floryańska D, 1.
\  4862 13 20

Apteka w Naro!u
poszukuje natychmiast m a g i­
s tra  la rn ia o y i.  Pieiwsztń- 
stwo mają superarbit.ro waai 
legioniści. 7593 l  o

Piękne nowe dr̂ wi 
i okna

bardzo tanio częścią na składzie, 
także wraz z okuciem, nowoczesne, 
drzw i podwójne z okuciem *5 K 
drzwi jedu>'sk’ zydlne 18 K. ? a "  
b r y i iu  W fs d e ń i X ., E u ^ e a s , £5* 
Zastępcy poszukiwani. 7567 2 8

P R a S Y K U J B  W Ł O S Y

na twarzy, ramionach i  rękach usuwa w  5 minutach

i i  R ti — Esawass: wiosćw
z por. nieszkodliwy, niozawodny skntek. —  Dawka za 

4 K  wystarcza. —  W ysyłka ścisłe dyskretna.

Kos. laborat. Dra A. Rhm. —  W iedeń. IX .. Rerggasse 17/V.
Składy w Krakowie: Apteka W iszniewskiego, ul. Flo­

ryańska 15; perfnmerya Reima i  Spółki, Rynek 37; we 
Lw ow ie: apteka S. Rackera pud .srebrnym orłem ", ul. Krakowska i . ;  
perfumerya Sładowskiego; w  Bielska: drog. Polaczka, ul. Kolejowa; 
w  Cieszynie: droguerya pod „czarnvm osom" i droguery* do<1 .ko tw icą ",

7650*

F ie r w s s a  e lc k tr o - I i js tó E is zn ia

rM.

i  S s a t o w a r ó w r

w R r& k z m k s, uL  K s z S m 8s r z n V / ?
po śmierci właśc. V.7iuc. Muliekiego będzie nadal prowadzona 

iyil;o pod firmą

5S E lS E lb ® :S 3 «6 ^W

O tem zawiadamiają W inc. Moiickiego spadkobiercy. Dzię­
kując najii!>rzftjniiei Szau. Odlńorcom, juosiiny zarazem _
o zaszczycanie powyższej firmy i  nadal swemx ceunem ża- 
nfaniem. . ^  - 7esa

M sii rezpccięii) mim
na kurna buchalteryi, s !enografu, kori-.-.p.mdencyi, pisanie ua maszy­
nach i t. d. w S s lr .o lc  L t ci a i t c r y i  „H erm es" Dobiuebowskiego i F il-  
i.ha, w Krakowie u1. Fioryanska 35 (v .2|ś‘-ie od n-. św. Marka 20). 
Ceny niskie. Udogodnienia w spłatach. Godziny urzędowe od 9 do 1 i 
od 3 do 5. Zarząd poleca słuchaczy na posady bezinteresownio, 7508 7 8

i R a t m r i n m  &axiiel@ iI$HEsf, 
Zrkłntf dia eeuredo zakrasu IsMisj praktyhi

f (: różnorodne sprawy i przypadłości życia płciowego),

-1 - r a  S f s s s .  K l i r l Ł l S ^ f i S ^ a j  ^karza-snocyalisty.
„ Przy u i. D u fo re g o  29  w  K ra k o w ie .  1 .

Zakres załatwianych spraw wyjaśniają prospekty, któro na 
żądanie wydaję w zg). wysyłam . 6713 6 0

Skutek psręszony, inaczej zwrot pier^ędzy.
L e k a rs k ie o r z e e s e m ia o  wybornej skuteczności, ourócz togo leżą ty­
siące listów  dziękczynnych do przeglądnięcia. P s in y , r.-ŻSii'.jy, 

„ in n i  otrzymuje się przy użyciu
Era tasaa. A. Bfcia Urcrcu do piersi 

przez w iedzę badanego, z poręczeniem nieozlcodliwego, 
w każdym wieku szybki, niezawodny skutofc wywołu­
jącego. zewnętrznie stosowanego. Jccyny krem na biust, 
któ-y z powoda jego znakomitego działania trzy- 
m eją aptc-ki, perlumeryo etc. Dawka na : próbę 
3 iś, w ic ika dawka osiągająca skutek 8 K . V.-’y- 
syłka ści.lo dyskretna. Kos. Dra A. I(ixa  Laborat., W ie ­
deń, I X ,  Rerggnso 17/V. SGady w  Krn-kowle: apteka 
'W iszniewskiego, ul. Fioryaij3ka 1 )| handel Reima i 8ki, 

iijn eK .87 ; w  Bielsku: uruguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w  Gie- 
szyuie: drog. pod „Czarnym psem-1 i drog.pod „K otw icą". 7651 1 2

Pierw szy wiedeński koncesjonowany skład

n im s s m h  w&iMMtk
tak ie  wszelkiego rodzaju uprzęż no konio ma zawsze na składzie w  bftr- 
dzo w ielkim  wyborze. Karol F is c h e r ,  W ie d e ń ,  II., Praterstrasse 72
hotel Nordbakn. Telefon 41.406. C841 16 O

Gipsowa lalka z porcel. 
Pani spokój, a 
dziecku zabawę 
daje jedynie na­
sza ss £ ei ® & ss $>

fłową dla m ałej dziewcz., to marnowanie grosza 
skórzana, drzowiana 

fi-jy IJPA lub szyta z blaszaną 
głową i  wiosami d( 

•  czesania, gff.amz&s
Najw iększy wybór le lek : w  krakowskich strojach, n:fś!ać:iją ych tna;c 
dzieci, mówiących „m am a"; dużych i  małych; ubieranych lub nieubio 

rauyeli; drogie i tanie. 7481.5 10
Cenniki na żądanie, F a b r y k a  lu ls R , K r a k ó w ,  n l ic a  W o ls k a  1 a

g g z a s i i ® r
z nt&DOk-.M paasis. i inifUaliatyi

może się każdy z p row incji przygotować rv droćlzo korespondencyjnej 
na dogodnych warunkach. Za pomyślny wynik egzaminu zarząd ręczy. 
W yjaśnień udziela uprawniona przez c. k. Radę szkolną kraj. .Szkoła 
rachunk. państw, i  buchalteryi" Henryka Gottlieba, Kraków, D ietlow -
ska 68. Nowy kurs rozpoczyna się 10 listopada b. r. 7519 3 4

Ttinkaiuia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10.

nie czyszczonej posaraifetsja d o  ksipm a za
gotówką osoby spotrzebowujące jej dla sie­
bie. Także łuski lub towar pół czjLszczony 
wchodzi w rachubą. Zgłoszenia pod: V,W . V. 
8 C» przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń, I.

Seilerstatte 2. 7503
Rządca drukarni L. K. Górski.


